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Sprawy anstryaekie,
Wadia nsssyoh wiadomości z Wiadnia, sytu- 

•oya w danej ohwilijast bardzo poważna. Wssy- 
Hkia struny są silnie napięte; jeszoze trochę na­
tężenia — i zaozną pękać. Kompromia rządu z 
w**y»tkiemi wielkiemi ztronniotwami jest prawie 
fotów, tylko jassesa s Kołem polakiem nie ma 
Porozumienia. Trwa Koło na swem stanowisku, 
°b«jmnjąoem powiękiseuie liozby mandatów i 
to*sserseni* autonomii; żąda nadto zmian w 
*°*granioseniu okręgów wyborozyoh, ale ta 
*Prawa nie prsedztawia trndnoioi. Jak nam ao- 
•°ssą, rząd jeszcze ras zmienił swój projekt 
*?formy wyborozej, mianowicie podniósł ogólną 
bosbą postów do 484-ech, ożyli do zmiany, z 
którą wystąpił po Wielkiejnooy, dorzucił jeszoze 
| Oiandaty i z niob dwa daje Galioyi, a dwa 
Niemcom. W  ten sposób grupa galioyjsk* ma 
b°*yó okrągło «tu posłów, a stosunek zastępu 
**°wiańzkiego do niemieoko-rumuńsko-włoskie- 
k° pozostanie bez smiany, ożyli, śe pierwszy 
i**tęp będzie liozniejssy od drugiego o trzech 
^•Putowanyoh. Do tej kwestyi różne grupy 
Nowiańskia, nie wyjmująo młodoozechów, słu­
p i e  przywiązują wielką w»gę, ponieważ a do- 
*iadcsenia wiedzą, śe Koło polskie nigdy się 

przyozyni do skrzywdzenia któregokolwiek 
J?*ju słowiańskiego; ale my, również słusznie, 

przywiązujemy do tej kwestyi żadnej wagi, 
J^bowiem wiemy, także z dożwiadozenia, że 
[■*ue grupy słowiańskie nietylko stają v  sze- 
^Rsoh naszyob przeoiwników i nietylko oozer- 
u Aią nas w auatryaokioh, niemieckich i rosyj- 

t piamaob, ale nadto czasami oalkiem 
fa rc ie  mówią, że Galioya powinna byó eks- 

v°atowana przez inne austry&okie kraje. Aby 
°Wodów na to nie stukaó daleko, przypomnie- 

Ostatnią, omówioną przez nas w swoim ozasie 
iJP8»Urę ohorążsgo młodoozeohów p. Kramarza, 
jjbfy dowodził, że po reformie wybwyborozej Oze-
ą 5 Niemoy podadzą sobie rąoe do wspólnego 
(•godnego opanowania wszystkich urzędów i 
(Yjjj ekonomioznej dziadziny. Gdyby nswet 

uroczyście wyparli się poglądów p. Kra- 
osego em bynajmniej nie zrobili, 

JfHsm chwalili je w swojej prasie — to i w 
'ti ru>^  nis mogłoby to nas uspokoić, bo 
to* * •konomiosny jest tak ważny, tak silnie 

tawia do egoismu narodowego, że godzi 
tJ®°iw»ików połityoznyob. W  chwili silnego 
^J^^gu między Ozeohami a Niemoami, jedni i 
łhL1*? usiłowali solidarnie zabić n&sz praemysł 
j^ ow y . Tak będaie zawsze i we wszystkiem, 
^  byó musi. Dlatego my nie możemy nio 

a°Waó na solidarnożoi słowiańskiej. Możliwa 
W kwestyaoh polityoznyoh, niemożliwa w 

^®*iomioznyoh; a ponieważ właśnia chodzi 
tylho o ekonomiczne, przeto w rozszerse- 

W  thtonomii krajowej muzimy pozyskać za- 
 ̂ Ptsczenie się od roli terenu eksploatowanego. 

Wynika nasze żądani# rossserzenia auto- 
Kto bszstronnie uzna słuszność powo-Ć4-„  tego żądania, ten zrozumie, dlaozego pi 

i } '  Wiedeńskie, stojąoe na usługach przemy- 
f̂t/T°ów, pomawiają Kolo polskie o to, że ono 

®°snie chce obalić barona Gautscha. Oskar- 
bie °ne nMEIl reprssentaoyę o prywatę, bo 
ło» °boą powiedzieć, dlaczego są przeciwne 
j>_ .**rzeniu galicyjskiej autonomii. Napróżno 
^Abr»bamowioa ztanowozo oświadozył, że ża- 

®8°bistej ansy Koło polskie do nikogo nie 
^•ł *00 ^ regm’ * #a nią Inne organa prze-
^ ‘°Woów powtarzają swą piosenkę o dążeniu 
S ł P°l*kiego do dymizyi gabinetu! Trudno 
*bvu 8 umyślnym uporem, a zresztą nawet 

*na‘ Któć nie zrozumie, że obalenie ba- 
^ 8ntsoha nie przyniesie nam żadnego po~ 

*u5'*> bo każdy inny urzędniosy gabinet tjo* 
toup tak samo, jak on, albo racaej z o wiele 

*l**ą śyozliwożoią I Ala prawdopodobniejsze

jest, że baron G&utsoh nie ustąpi, leoz rozwiąże 
Radę peństwa i wezwie ludność do wyborów 
pod hasłem reformy wyborozej. Trudno prze­
widzieć, jak wypadną takie wybory, ale pe­
wniejsze jest zwyoięstwo zwolenników reformy, 
niż jej przeoiwników, jeżeli oni jeszcze są. 
Zatem rzecz jasna, że Kolo polskie stoi na 
stanowisku interesów kraju i jego przyszłości, 
a nie na stanowisku prywatnej animozyi.

Rzeoz tylko w tern, żeby nie przeciąg­
nęło struny, bo ona może pęknąć. Rokowania 
jego s rządem ustawicznie się toczą. Wczoraj 
trwały oałe popołudnie, a jeżeli jeszoze się nie 
zakońozyły, to dalszy ioh oiąg w poniedziałek. 
Podobno rząd się zgadza ma niejakie rozsze­
rzenie autonomii, leoz tylko w Galioyi i dla­
tego ohoe traktować tę sprawę odrębnie, a Ko­
ło domaga aię traktowania jej w związku z re­
formą wyborczą. Leoz jeżeli rząd się zgzdza 
na rozsierzenie autonomii, to już o rękojmię 
wykonania rzeosy łatwo, zatem porozumienie 
jest możliwe. Tak też, jak nam donoszą, sądzą 
w Wiedniu. Tu musimy zwrócić uwagę na to, 
że ponieważ rokowania się toczą o autonomię, 
przeto gniewne ataki na Koło polskie w nie­
których naszych dziennikach i takie oświad­
czenia, jak owo panów Rottera, Petelenza, Da­
nielaka, Greka we Lwowie, że zerwą solidar­
ność, gą niepolityczne, szkodliwe dla kraju, są 
niedźwiedzią dla nas przysługą, bo osłabiają 
siłę Koła.

Ponieważ sądzą w Wiedniu, że porozu­
mienie rządu s Kołem nastąpi, przeto w dal­
szym oiągu zapowiadają parlamentaryaaoyę 
gabinetu na przyszły tydzień. Niedawno jen - 
oze zgoła niemożliwa, dziś parlamentaryzaoya 
stanie się znacznym krokiem naprzód w dziele 
odbudowania normalnych konstytucyjńycb sto­
sunków Możliwą już jest, ponieważ p. We- 
kerle, który właśnie bawi w Wiedniu, zgodził 
się odłożyć rokowania o stosunek ekonomiosny 
na jesień. Zatem może byó parlamentaryzaoya 
tylko dla jednej reformy wyborozej, a rokowa­
niami z Węgrami zajmie się już nowa izba.

Wymieniają w Wiedniu niemal oodaień 
innych kandydatów do tek ministeryalnyoh. 
O niektórych, jak np. o p. Ebenhooha, stron­
ni otwa nawet się kłóoą. Między innemi głoszą, 
śe p. Bobrzyński otrzyma tekę oświaty, a mi­
nistrem dla Galioyi zostanie albo hr. St. Ba­
dani, albo br. W. Dzieduszycki, w tym zaś o- 
statnim wypadku p. Piętak byłby wybrany 
prezesem Koła. Hassem zdaniem, za wcześnie 
wskazywać kandydatów do tek — i za mała 
to sprawa wobeo bardzo ważnej i bardzo na­
prężonej sytuaoyi.

Protest przeciw „Bundowi'*.
Alliauoe Israćlite wydaje w Berlinie pod 

tytułem JUdiaehe Preste „organ ogólnyoh inte­
resów żydowskich*, jak powiedziano w na­
główku tego dziennika. W jednym z ostatnioh 
numerów tego pisma pojawił się protest prse- 
oiwko sooyaliatyoznemu „Bandowi*, który roz­
wija anarobiozną działalność w Królestwie 
Polskiem i Krajach Zabranych- W  proteśoie 
czytamy:

„Żydzi w Rosyi doświadozyli już wszel­
kich nieszozęść i katastrof, a oto w ostatnioh 
ozasaoh spadło na niob jedno jeszoze nieszczę­
ście, zgoła nieoczekiwane i może największe. 
Nazwa jego „Bund®. To tajne stowarzyszenie 
jest wewnętrznym wrogiem żydowskiego spo­
łeczeństwa, wrogiem straszniejszym od wszyst­
kich, jakioh ono kiedykolwiek miało. Żydzi są 
przedewszystkiem społeczeństwem religijnem, 
nie zaś polityozną, albo sooyalną partyą. Żyd 
może być konserwatystą, liberałem, monarchi­
stą, albo republikaninem, zwolennikiem wol 
nego handlu, albo też oeł protekcyjny oh, a po 
mimo tego zawsze będzie izraelitą, jeżeli tylko
fozostanie wierny przykazaniom Mojżesza, 

■eos jeżeli on sią stanie nihilistą, ansrohistą 
lub bundystą, to przez to samo wyrzeka się 
swego opołeozeństwa, ponieważ powstaje prze­
ciw powadze prawa religijno-moralnego, na 
którem się opiera istnienie żydów. Kłamią bun- 
dyśoi, gdy głoszą, że są żydami, albowiem oni

odpadli od prawd objawionyob Mojżeszowi 
przez Boga — od tych prawd, które jedynie 
stanowią odrębność żydowską. Strojem, języ­
kiem, rysami twarzy bundystą jeszoze jest ży­
dem, ale nie seroem, nie umysłem, nie całą 
swą religijno-etyozną istotą. Bund — to bez­
wyznaniowa herezja, zabójcza dla izraelitów, 
bo wydziera im to jedno, oo ioh łąezy w je­
dność: wydziera im religię.

„ Przeklęte też są skutki działalności „Ban­
du*. Nietylko wzbudził ou nienawiść rosyjskie­
go rządu i narodu do wazystkioh żydów, albo­
wiem taka nasza byłr po wsze osasy i jest 
dola, że za jednego cierpimy zawsze wszyscy, 
ale nadto ta anarohioana działalność Bandu 
wytworzyła nadzwyczajną nędzę wśród żydów. 
Ioh emłgraoya przybrała też tak olbrzymie roz­
miary, że — jak to z pewnością wiemy — 
wszystkie rządy bardzo poważnie się zastana­
wiają nad konieoznośoią jej zatamowania. Bund 
zprawi, że wszystkie państwa wydadzą osobne 
ustawy o żydach, a ozyliż to nie będzie nowem 
dla nas nieszozęźoiem ? — Bund jest związkiem 
sooyalistyoznym, strejkami nakazuje walczyć 
z kapitalizmem, leoz to nie ma dla żydów ża­
dnego sensu w granioaob Rosyi, ponieważ w 
niej izraelici nie są robotnikami fabrycznymi, 
a jeżeli gdzie są kapitalistami, to bardzo rzad­
ko. Oprócz tego, powaceobnie wiadomo, że osta­
tecznym oelem walki, jaką proletaryat wypo­
wiedział społeozeństwom, jest zdobyoie władzy 
państwowej siłą liczebnej przewagi masy ludo­
wej. Leoz do tego oelu nie może dążyć Bund, 
ponieważ żydzi nie stanowią w Rosyi większo- 
śoi i nie mogą przypuszczać, żeby naród rosyj­
ski dopuśoił ich do władzy- Trzeba wreszoie 
stwierdzić, że główną przyczyną nieszczęśliwe­
go położenia żydów rosyjskich nie jest taka 
lub owaka forma rządów w tem państwie, leoz 
jest nią zakorzenione w narodzie rosyjskim 
uprzedzenie do żydów, które doraźnie zniknąć 
nie może, leoz musi być usnwane stopniowo. 
Niestety, działalność Bandu wzmocni owo u- 
przedzenie®.

Jak widzimy, ten protest jest rozumny, 
szkoda tylko, że się pojawił o rok zapóśno. 
Bund zawsze się cieszył wyjątkowymi wzglę­
dami sooyalistów niemieckich, wśród których 
bardzo wybitne stanowiska zajmują izraelioi 
Kautsky i Singer, a izraelitka Róża Luxem- 
burżanka uohodzi za Egeryę berlińskiej dyre­
kcji socjalnej demokracji. Ta dyrekoya sama 
ogłaszała odezwy, asywająoe , prcletarjat w 
Królestwie Polskiem i krajach Zabranyob do 
rewoluoyi. Zajmował się tem sam aroymistrz 
sooyalizmu niemieckiego Bebel, a Kautsky wo­
łał : „Proletaryusze w ziemiaoh polskich! w wa- 
Buycu rękaob sprawa rewoluoyi!* Dlaczego 
wówczas organ Alliance Isrsćlite, dziennik 
Judische Prette nie ogłosił teraźniejszego prote­
stu? Możeby nie przyszło do wielu nieszczęść 
ekonomicznych i polityoznyoh. Dziś, gdy dzia­
łalność Bundu, ohooiaż była prawdziwie wśois- 
kła, okazała się daremną i prawdopodobnie 
zwiększy uprzedzenia do żydów, nietrudno jej 
potępić, ale i to także będzie już daremne.

K o r e s p o n d e n c i e .
Wiedeń 27 kwietnia.

(Uchwała Bady mitjikiej, wykluczająca wyroby 
węgierskie od dostaw gminnych. — Bojkot prze­
mysłu austryackiego na Węgrzech. — Czesko- 
niemieckie dokuczliwości. — Sprawa fałszywego 
meldowania się separowanych małionków ka­

tolickich.)
(y). Tutejsza Rada miejska na onegdaj 

szem posiedzeniu powzięła uchwałę, wedle któ­
rej wyroby węgierskie zasadniozo zostają wy- 
kluozonc od wszelkfoh dostaw dla gminy mia­
sta Wiednia, a każdy dostawca gminny musi 
podpisać deklaraoyę, w której zobowiązuje zię 
nio nie sprowadzać z Węgier. A zatem w prze 
dedniu rozpoozęoia rokowań o odnowienie ugo 
dy między obiema połowami monarchii, repre- 
zentaoya stolioy Austryi wypowiada wojnę 
gospodarozą Węgrom. Przed kilku tygodnia­
mi jeBzoze możnaby tę uohwałę wiedeńskiej

Rady miejskiej wziąć ■ za jeden z aktów buty 
stronniotwa antysemickiego, mająoego w niej 
większość, a uważającego podsycanie nienawi­
ści ku Węgrom za ozyn wysoce patryotyozny 
z punktu widzenia austryackiego — wszal&ko 
po ostatnioh wiadomościach, nadebodaąoycb z 
Węgier o niesłyobanie wrogiem stanowisku, 
zajętem zarówno przez rząd tamtejszy, jak i 
przez opinię publiczną wobeo austryackiego 
przemysłu, staje się ta uohwała reprezentaoyi 
Wiednia zapełnia zrozumiałą i przedstawia się 
właściwie nie jako prowokaoyz, ale jako odpo­
wiedź na prowokaoyę, wyssłą ze strony wę­
gierskiej. Oto bowiem nawet te pisma libe­
ralne, które z fanatyzmem walozyły zawsze w 
obronie sojuszu gospodarczego z Węgrami, za­
mieszczają obeonie zażalenia fabrykantów au- 
stryaokioh, utyskujących na to, że od czasu 
objęeia rządów na Węgrzech przez koalioyę, 
bojkot towarów austryaokioh przybrał tam ta­
kie rozmiary, że ajenci fabryk austryaokioh 
wprost boją się wszczynać nawet rozmowę 
o interesaoh z klientami węgierskimi. W  nie­
zliczonych sklepaob w Peszoie i w innyob 
miastach węgierskich umieszoaono tablice z 
napisem: „Ajentom haudlowym z Austryi
wstęp wzbroniony®, a zdarzają się często wy­
padki, że gdy jakiś komiwojażer śmielszej na­
tury, niezważająo na to ostrzeżenie, wejdzie 
do sklepu i zacznie rozkładać swe próbki to­
warów, to kupieo ber pardonu każe go za drzwi 
wyrzucić.

Doniosłem już o tem, że ajenta pewnej 
austryaokiej fabryki maszyn, który otrzymał 
od firmy węgierskiej zamówienia na 40.000 ko­
ron, nękano tak długo, aż odstąpił od intere­
su, dziś zaś dodać muszę, że stało się to pod 
pressyą węgierskiego ministerstwa handlu, na 
ozele którego stoi Franciszek Kossuth. W  ciu­
rze ministeryalnem bowiem zmuszono owego 
ajenta do zrzeczenia się tego obstałanku. Wiel­
ce ohar&kterystyosne światło ua to, jakiemi 
uczuciami przejęte są obeonia ofieyalne Wę­
gry wobeo Austryi, rzuoa onegdajszs mowa, 
wypowiedziana przez barona Banffy’ego na 
bankieoio w Szegedynie. Oto między innemi 
rzekł bar. Banfiy, że narodowym obowiązkiem 
każdego Węgra jest obeonie bojkotować prze­
mysł austryaoki i te artykuły, które me są 
jeszcze wyrabiane na Węgrzeoh, sprowadzać 
z Francji, Anglii, a choćby nawet z Ameryki, 
byle nie z Austryi, bo — jak się wyraził bar. 
B&nffy — tylko s ekonomicznie osłabioną An- 
stryą mogą Węgrzy utrzymywać korzystne dla 
nich koleżeństwo broni.

Stronnictwo antysemickie zamierza obe­
cnie rozwinąć wśród ludnośoi Wiednia nie­
zmiernie trudną do przeprowadzenia propa­
gandę bojkotu mięsa z wołów węgierskiob- Ta­
kie to są ciekawe preludya odnowienia „ugo­
dy* austro-węgierskiej.

Wywołana przez radykała czeskiego Dra 
Baxę sprawa odbyoia w czeskim języku roz­
prawy sądowej w nawskróś niemieokiem mie- 
śoie powiatowem Asob, o której pisałem ob­
szernie w swoim ozasie, nie jest jeszoze do- 
tyobozas załatwiona. Druga audyenoya, wyzna­
czona w tej sprawie, spełzła na niosem i sędzia 
odroozyt ponownie rozprawę, a podobno mini­
sterstwo sprawiedliwości dąży do tego, ażeby 
do przeprowadzenia jej wydelegowano inny 
sąd w Ozeohaoh. Przeoiw temu remonstruje je­
dnak st&nowozo Klub młodoozeski ozłonkowie 
jego komisy i parlamentarnej pp. Paoak, Kra­
marz, Ryba, Dworzak i Kaftan oświadozyli 
kierownikowi ministerstwa sprawiedliwości Dro­
wi Kleinowi, te jeżeli w tej sprawie rząd ule­
gnie presyi Niemoów, w takim razie ludność 
ozeska bojkotować będzie niemieokioh urzędni­
ków i nie dopuśoi do tego, ażeby w jakimkol­
wiek sądzie ozeskim odbyła się rozprawa w 
języka aiemieokim. Z rozmaitych stron Czeoh 
donoszą o doknozliwośoiaoh, wyrządzanych so­
bie wzajemnie przez Ozeohów i Niemoów. 
Przed kilku dniami np. reprezent&oya powia­
towa w Czeskiej Lipie powzięła uchwałę, śe 
urzędować będzie odtąd wyłąoznie w języku 
ozeskim, jakkolwiek w knryi wielkiej własno­
ści i miast Niemoy mają przewagę i oitereoh

Niemoów zasiada w wydziale powiatowym. W 
Pradze zakupiło stowarzyszenie niemieokiej 
czytelni akademiokiej kamienicę, nad której 
bramą znajduje się tablica pamiątkowa z napi­
sem, że w domu tym mieszkał przez długie la­
ta sławny uozony oseski Szafarzyk. Owóż na 
wiadomość o wystąpieniu Dra Bazy przed są­
dem w Asoh z żądaniem odbyoia rozprawy w 
języka ozeskim, polecił zarząd niemieckiej czy­
telni akademiokiej nsunąć ze swego domn ową 
tablicę pamiątkową na cześć Szafarzyka. W 
sprawę wmięszał się Magistrat Pragi i pod za­
grożeniem surowej kary zabronił osunięcia ta- 
blioy.

Osławiona stowarzyszenie separowanych 
małżonków katolickich wniosło niedawno do 
prezydyum tutejszej polioyi prośbę, żeby nie 
karano sa fałszywe meldowanie się takich osób, 
które są sądownie separowane ze swymi mał­
żonkami, a mieszkając wspólnie z innemi oso­
bami, zameldują się jako mąż i żona. W poda­
nia swem przedstawiło stowarzyszenie, że idzie 
mu tylko o to, aby salwowany był tylko ho­
nor odnośnych osób wobeo stróżów kamienioz- 
nyoh i dragioh lokatorów, dlatego też prosiło, 
aby jedynie na tej karteczce meldunkowej, 
którą oddaje się stróżowi, wolno było zapisać 
się osobom żyjącym w konkubinaoie jako mał­
żeństwo, — za to bierze stowarzyszenie na sie­
bie gwarancję za to, iż w przynależnym ko- 
misaryaoie policyjnym oddadzą członkowie ta­
kiego wspólnego gospodarstwa sami inne kart­
ki meldunkowe, zawierające prawdziwe dane. 
Prezydyum polioyi oczy wiśoie odrzuciło tę pro 
pozyoyą, pouosyło jednak stowarzyszenie, że 
jeżeli interesowanym kobietom, źyjąoym w kon­
kubinacie, zależy na tem, aby nikt nie dowie­
dział się o tem, iż one są separowane, to mo­
gą wypisać w odnośnej rubryoe kartki meldun­
kowej „zamężna*, a nie potrzebują dodawać 
„separowana*, a nie będzie to nważane za fał­
szywy meldunek.

Bada państwa.
Władać. W dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia, poseł Stein nzasadniająo nagłość 
wnioskn wszeohniemoów, o stosunku Austryi 
do Węgier, wyraził radość z powodu po­
wrotu konsiytuoyjnyoh stosunków na Wę­
grzech. Go do oświadozenia bar. Gantsoha, 
mówoa wyraził zdanie, że tak może mó­
wić tylko prezydent ministrów, którego go­
dziny są poliozone. Nakonieo mówoa zapy­
tywał prezydenta ministrów, ozy stoi na 
zasadzie ugody z roku 1867-go i jak to 
może pogodzić z faktem, że na Węgrzech zo­
stali ministrami mdzie, stojący na zasadzie 
roku 1848-go?

Na tem dyskusję przerwano. Poseł He r ­
z o g  wniósł o otwaroie na najbliźszem posie­
dzeniu dyskasyi nad dzisiejszą odpowiedzią 
br. Gantsoha na interpelaoyę w sprawie wę­
gierskiej. Wniosek ten przyjęto.

Poseł S o h ó n e r e r  wniósł zapytanie do 
prezydenta Izby, oo mu wiadomo o namiarach 
parlamentaryzaoyi gabinetu, i ozy nie wyjdzie 
to na szkodę Niemców? Mówoa musi oświad­
czyć, że bez porozumienia się z Niemcami nie 
ma ministra rodaka, bez porozumienia się 
Niemoów z Polakami co do wyodrębnienia Ga­
lioyi nie ma reformy wyborozej, bez zezwole­
nia parlamentu nie ma zerwania z Węgrami. 
Mówca zapytuje: 1) Ozy prezydentowi urzę­
dowo oo wiadomo o parlamentaryzaoyi gabi­
netu? 2) czy prezydent wie, że niemieccy par­
lamentarzyści gotowi są, jako ministrowie, 
użyć swojego wpływu do szkodliwej dla Niem­
oów reformy wyborozej, zaprowadzenia we­
wnętrznego, urzędowego języka ozeskiego i 
założenia ozeskiego uniwersytetu na Morawaob?

Następnie bez pierwszego ozytania ode­
słano do „komisyi przemysłowej® projekt usta­
wy przeoiw nieuozoiwej konknrenoyi, poozem 
posiedzenie zamknięto. Następne we wtorek.

16)
Ludwik hr. Dęblokl.

^ów przed czterdziestu laty.
i fi • (CiągNslrT*18 postaoie, dwoma wiekami roz- 

Zbigniew Oleśnioki i Piotr Skarga,v;>,
ł>Ut,

^iąj^uryoy Dzisduzsycki tę syntezę zroau- 
^ postawił pomniki dwom wielkim mą- 

. dziejach narodu i Kościoła.
dsiale monografii równyob niełatwo 

. » Jjyni dwom księgom.
W*%ji b Qiłi% się wymagania metody kryty- 
v Ht*t£rłybywają coraz nowe źródła, stąd dzie- 

r‘‘»Ł To*ne zbyt śpiezznie ulegają przeda-

się to, oo ma mistrsowstwo formy, 
4Add!N.nooŁy. i 00 ma siłę głębsiycb 

1 8M,ld, jak dzieła Maurycego Dzie-

t>(N filozofii, tak i w historyi w ubie- 
Pcj, ■ °̂ u objawił się zwrot katolioki prze- 

t vo*|Ji0lo,a od protestantów przeważnie za- 
2  Cezarem Cantu we WłoezeoŁ, 

{£** ią?*aoyi z dziełami hr. Montalemberta 
*i. i historyą św. Elżbiety,
V . d n ?  ^ kierunku, który rozwinie 

fi j _ uaszyoh w dziele Jansena o Refor- 
"  historyi papiestwa O. Pastora.

brakło kontrowersji religijno- 
przeciskały zię tendenoye anti-

koioielne, niekiedy wręcz wrogie katolicyzmo­
wi. Brakło obrońoów. Pierwszą stanowozą aflr- 
raaoyą idei katoliokiej, te dzieła Mauryeego 
Dzisduszyokifgo.

Nie bywa taka sfirm&oya popularną, leoz 
wartość wewnętrzna tyob dwóob dzieł skłoniła 
nieohętnych do metody prsemilozenia.

Zbigniew Oleśnioki i Piotr Skarga wyszły 
nakładem księgarni katoliokiej Walerego Wie 
logłowskisgo. Potem poszły inne prAoe autora 
w obronie św. Stanisława, o którego spór, do­
tąd trwający, juk wtedy się wszczął za pod­
stawie niewyraźnej zapiski Gallusa — po tem 
bardzo sajmująoy Żywot arcybiskupa Siera­
kowskiego z ostatnioh o bm ó w  przedrozbioro­
wych, Kronika rodzinnaDzieduszyokioh, Rzecz
0 'Lisowczykaeh — mnóstwo rozpraw i artyku­
łów w prasdmiotaoh historycznych. Csa- 
ssm pióro to poruszałb ważne zagadnienia ety­
ki społecznej, jak w rosprawaoh O pojedynkach
1 znów O miłości Ojctysny ostrzegająca, jak 
grzessną i szkodliwą dla Ojozysny bywa mi­
łość jej pogańska, stawiająca wyżej patryotysm. 
niż wiarę. Autor w tyob rozprawach trzymał 
się metody cytat od starożytnyoh filozofów do 
chrześcijańskich myślicieli.

Obok imiałej walki zasadniczej, bywały i
próby pióra belletrystyosne, a nawet sceniczne,
mniej atoli udane.* •

Urodzony w r- 1818 w Ryohoieaeh pod 
Drohobyczem (skąd pseudonim Ryohoicki), syn 
Ludwika Dzieduszycki ego i Domioeli z Biel­

skich, córki łowozego koronnego i Tekli z Ka­
linowskich — a wyohowania matki, bardzo po­
bożnej niewiasty, ze sskół jezuiokioh w Tarno­
pola, gdzie O. Pyrkowski był przewodnikiem 
duchownym młodzieńca, a O. Brann pierwssym 
mistrzem w historyi — Maurycy wyniósł za 
sady, uozuoia i praktyki, którym pozostał do 
śmierci wiernym.

Za wolą ojca po studyaoh prawny oh 
wstąpił w r. 18s7 do guberniom. Ten historyk 
był bardzo pracowitym i sumiennym urzędni­
kiem. Pierwszy do biura wchodził, ostatni 
z niego wyobodził. Niezwykłe zdolnośoi, za­
mienność w praoy, obok pięknego nazwiska, 
nie dopomogły jednak do karyery. „W  karye* 
rse urzędowej — pisze Mauryoy w swym pa­
miętniku — miałem trzy przeszkody : zamiło­
wanie nauki (musiał używać pseudonimu, aby 
się nie kompromitować dziełami o historyi pol- 
■Kissj); przekonania katoliokie były drugą prze­
szkodą, a trzeoią uczucia polskie.

Nieraz gdy kwestya urzędowa, kolegialnie 
traktowana, wypadła w naradzie wbrew jego 
sumienia, przekonaniom i uoznciom — wysyłał 
Dsisduszyoki do Wiednia swoje votum separa­
tum. To nie mogło budsić zaufania w ówcze­
snym systemie, ani prsyśpiessaó awansów. 
Nigdy go nie wzywano do ministerstwa do 
Wiednia, nie dawano samodzielnych stanowisk. 
Po czterdziesto lataoh ałnżby urzędowej umarł 
w randze radzoy namiestnictwa.

Jeden tylko objaw zaufania i powód od­
znaczenia. Gdy brat cesarski arcyksiążą Karol

Ludwik młodzieńcem przybył do Lwowa, na' 
mis&tnik hr. Gołnobowski zaproponował, aby 
Mauryoy Dzieduszycki udzielał mu literatury 
i historyi polskiej. Stąd ścisła dozgonna przy­
jaźń między nauozyoielem a uczniem — przy­
jaźń, co przeszła na drugie pokolenie. Wpływ 
nauk pana Maurycego oddalała! niewątpliwie 
na nmysł i serce aroyksięcia, budząc interes i 
żyosliwość dla nassego kraju i narodu.

Gdy księoia Jerzego Lubomirskiego wy­
dalono w r. 1863 z kuratoryi Ossolineum pod 
pozorem, że warunek ustanowienia ordynacji

Erzeworskiej nie był dokonany — Mauryoy 
•zieduszyoki znów na propozyoyę Gołuobow- 

skiego mianowany kuratorem.
Znalazł się wśród ksiąg i rękopisów — 

wśród współpracowników naukowych Wiele 
w biblioteoe doprowadził do porządku—zwłasz­
cza w dziale rękopisów.

Umiał Mauryoy dzielić swój ozas między 
kościół, urząd, naukę i rodrinę — a jeszoze 
dla kola znajomyoh zostawały chwile wolne.

W kościele, choć jui siwizna pokryła 
głowę, widywano radsoę namiestnictwa, służą­
cego księdzu do Mszy św., jak niegdyś studen­
tem w Tarnopolu. Wywoływało to zdziwienie, 
bliskie zgorszeniu, zwłaszcza wśród niższyob 
biurokratów. W  rodsinnsm ognisku odkładał 
troski urzędu, myśli naukowe — i spędzał oałe 
godziny wśród dziatwy ze swobodę dzieoięoą. 
A rodzina była liozną z dwóob związków: 
1-0 toto z Karoliną Zagórską, 2 o toto z Nata­
lią Rudnioką. Grono jedynastu dzieci wyrasta­

ło pod okiem wzorowego ojoa. Dwie oórki po­
szły do zakonu Saere-Coour, bo nie nęciło ioh po­
wodzenie w świeoic. Bywały i troski—bywały i 
krsyźe. Czworo dzieoi zmarło — żyjący poszli 
torem ojoa, wierni jego zasadom, wierni jego 
przykładom.

Zassoiyoony wielką żyozliwośoią i przy­
jaźnią, czułem się w tem patry&rohalnem gro­
nie jak w rodzinnym domu. P&n Maurycy oo 
tydzień, jeden wieosór spędzał w domu mo­
jej matki — a póśnłtj odwiedzał nas kilkakro­
tnie w Krakowie — w drodze, to m powrotem 
z dwukrotnej pielgrsymki rzymskiej.

Dziwna pogoda duszy i swoboda umysłu 
znamionowała surowego urzędnika i poważnego 
badacza. Dowcipne słowo zawsze w pogoto­
wiu. Oryginalność jest ceoką rodu Dzieduszy- 
okioh — i pan Mauryoy był typem odrębnym. 
Krótki wzrok, pewien nerwowy rnob gło­
wy, łąozył się z dystrakcyą ozłowieka zamy­
ślonego. Stąd wiele qui pro quo i wiele ane­
gdot, które sam o sobie lubił opowiadać.

Wpływ towarzyski był szeroki i bardzo 
dla spoleoseństwa korzystny, zwlaszoza, że za­
sady nie surowo leoz wesoło lubił wśród mło­
dych zatwierdzać. Najbliższe łączyły go sto­
sunki z Zakonem 0 0 . Jezuitów. Jak O. Braun 
miał z&ohęoió go za młodu do pra. history- 
oanyoh, tak Mauryoy znów podnieosł O. Sta­
nisława Załęskiego, Bernarda Kaliskiego i in­
nych do tej samej praoy.

(Dokońoaenie nastąpi).

“ łtfB fiK T w C D
» • tądanł* Zaraąd.

W pierwszym t. j. od lfi maja do 80 oiarwoa i w trzecim 
sezonie od 1 do ostatniego wneinia

o 30°|» taniej. leczy zię z nadzwyczajnym skutkiem
Poei%tek tezons 16-go maja.

ukarze zakładowi Radna ess. Dr.

reumatyzm, skaza moczowa (podagra), oty 
łośó, choroby aereiw e, nerkowe I pęche 

rzowe, Ischias, astma, hemoroidy, kiła, oho- 
Koniee zesenn 80-go września. roby kobiece I żołądkowe.

EDWARD KRZYŻANOWSKI z &istacza i Dr. TADEUSZ PRASCHIL u  Lwowa (al. Rslębia «>
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Sytuacja,
E* 1 % nam a Wiednia, 27 b, m..
Mimu, ii jak utrzymują dobrze poinfor­

mowani, baron Gautioh miał już w rokowa- 
niuoh z prózydyum Koła wymieiró oyfrę 100 
mandatów dla Galioyi, jako dla rządu do przy­
jęcia — sytuauya dotąd zupełnie się nie wyja- 
iniła. Klnoz kompromis a — jak ii wspomnie­
liśmy onegdaj — jest w ręka Kola polskiego, 
które dotąd nie ustąrilo. Na propozyoyę 100 
mandatów odpowiedziało preaydynm Koła bar. 
Gantaohowi, ie propozyoyę tą przyjmuje do 
wiadomości ad ref trendum pełnemu Kola.

W Kole — ak się dowiadujemy — prze- 
waia zdanie, iż warunkiem kompromisu musi
byó opróoz odpowiedniej liczby mandatów i 

mniejaaośoi w Galioyi, przedewszyst-oohiony
kiem zmiana konsrytuoyi prfeez znaczne roz 
<ze -z^Jie autonomii Galioyi. To rozszerzenie 
w jednym z punktów wyraża się w przyzna 
niu zupełnei autonomii galicyjskiej krajowej 
Radzie szkolnej.

Sy tuaoya dotąd jest niewyjaśniona, a 
w ślad za tern, jak z rogu obfitości sypią się 
projekty, domysły i najrozmaitsze konoepty 
biiozcae na efekt kilkugodzinnej ensaoyi, od 

rannego do popołudniowego wydania Prejsy, 
Zetłu lab Tagilanu. Do takich konoeptow na­
leży doniesienie, które się pojawiło dzisiaj, ja 
ko by wśród rokowań prezydyum Koła z pre­
zesem gabinetu wyłoni się nowy projekt re­
formy wyborczej, oparty na katastrze narodo 
wy hi, na wzór sejmowego morawskiego. Gała 
ludność Galioyi zostałaby rozdzieloną na naro­
dowość polską, ruiką i niemiecką. Polacy o 
trzymaliby 77 mandatów. Ileby zyskali Rnsi- 
ni, zależałoby od sporządzić sięmająeyoli prsez 
rt^d katastrów.

Niektóre pi ima wiedeńskie twl srdzą, iż w 
razie, gdyby rozbiły się roko ap*a o zawaroie 
kompromisu, to baron Gautsoh ustąpi wraz z 
całym gabinetem, » Cesarz powoła lo utwo­
rzenia nowego minister y om namiestnika Gali- 
oyi hr. Andrzeja Potockiego. Pogłoska ta cd 
kilku już dni jest kolportowaną w tu :ejszyoh 
kołaoh polityoznyoh. Wśród tej powodzi naj­
rozmaitszych domysłów i komb-naoyi, mniej 
lub więoej sensaoyjnyeh, nie brakło dla nas je­
dnej nienowej wprawdzie zupełnie, ale jedna­
ko przykrej sensaoyi. Oto pan poseł Danielak 
zrobił znowu rzecz bardzo t "zydką. Przed je­
dnym z współredaktorów Feue Fr. Fresse na­
gadał rzeczy nieładnych i to nie w swojem 
imieniu, ale wszystkich demokratów Koła i 
centrum, ohoi ci go do tego niozem nie upo­
ważnili i potem ujrzeli się zmuszeni do pro- 
itowań i zaprzeczeń, co obrzydliwej gadaninie 
tego pana nadało jeszoze wieoej rozgłosu.

.Gdy rząd przyzna Ga1 loyi 100 mandatów 
— rzekł pan Danielak do wiedeńskiego dzień- 
u kar-a — to możemy mówió o reformie wy­
borczej. A postawmy jedno jeszoze tylko żą­
danie, . to, by na Szląsku jeden nowy mandat 
przyznano Polakom. Co clotyozy parlamenu- 
ryzaoyi gabinetu, to d smokraoi w Kole pol­
akiem oaJ im sercem są za tą sprawą. Gdy Po­
lacy, Niemcy i Ozes będą razem praooway na 
pole polityki, to meżebnem jest przywrócić w 
Austryi normalne stosunki i znow wlać w pań­
stwo tę siłę, która iest mu obeonie tak potrze­
bną przed oczekująoem * dziełem uiegulnwa 
nia stosunku obydwooh połów Monarohń. Leoz 
przy pariamentaryzaoyi gabinetu powiL:en ba­
ron'Gzutsoh liczyć się także z demokratyczną 
trakoyą Koła polskiego, fiu on zapominać rie 
powinien, że przy najbliższych wyboraoh w 
Galioyi konserwatyśoi poniosą wielkie strasy. 
Demokraoi ■ Koła zadowoliliby się jedną 
teką i byliby koutenoi, gdyby w gabine- 
oie pozostał minister dr. P' jtak — Na ogół 
'estem optymistycznyeh zapatrywań na sy tua- 
„yę i wierzę, że reforma wy soroza przyidzie 
do skutku. Demokraoi w Kole polski Bm mają 
nadzieję, że wręk,izośó nie doprowadzi tJ do 
„ego, by ioh zmusić miała do -łamania solidar­
ność* Koła. Jeśli zaś wię! szośó obstawałaby przy 
a wojem obeonem stanowisku, to dla nas jest 
to niemośebnośoią poddaó się ach wale Koła 
lub wstrzymać się od głosowania. Tedy nie­
wątpliwie takie stanowisko większości dopro- 
raar.ioby musiało do zerwania. Ręka w rękę 

z demokratami w Kole idzie także jego oen- 
trum % I  Pastorem na ozele. On: muszą wv- 
jtąpić za powszeohnem, równem, bezpośredniem 
prawem wyborozem, bo oni tc zaprzysięgli 
iwoim wyborcom. Gdybyśmy także tego same­
go nie zrobili, r.e mielibyśmy się po oo poka­
zywać w kraiu."

3ara* po ogłoszenia tej gadaniny posła 
Danielaka pojawiło się raprzeozenie posłów 
należących do centrum Opiewa ono :

Nigdy nikogo, a tern mniej posła Danie­
laka nie upoważniłem do zastępowania naszy oh 
polityoznyoh preekonań. Jeżeli zapytują mnie, 
ozy gotów jestem wystąpić z Y oła polsaiego, 
to oświadczam, że otem nie wyślę i rf Jtażdym 
razie taka ewentualność jest abstlutnie wy­
kluczona. Wystąpienie z Kara polskiego, któ­
rego solidarność zawsze uznawałem, a zatem 
głosowan e przeciw niemu, uważałbym za nie­
zgodne z rłoim honorem. Może wprawdzie 
przyjść deoydnjąoa oh w. la, kiedy poszczególni 
posłowie niektórych frakcyi nie będą mogli się 
zastosować do uohwał Koła. W. tym wypadku 
jednak dla Dosła, kosĄająeegó kraj, a ceniące­
go wysoko swe osub ste prickouania, otwarta 
jest droga znana z dziejów parlamentaryzmu 
wszystkich kraje’ s ".

K. Pasto*, Fijai, Opydo, ^ohczek, Seajer 
X. W  łazowski, W ojtyga K . Źygultńahi

A następnie 22 posłów demokratyoznyoh 
z Koła ogłosił) następuj ąoe ośw’adozenie:

„Wobec krążąryoh pogłosek, jakoby de­
mokratyczni posłowie zami irzali zerwaó zasa­
dę solidarności Koła, niże j podpisani oświad­
czają : Jesteśmy szczerymi zwolennikami refor­
my wyborczej, uwzględniającej interesy narodo­
we. Zarazem atoli trwamy przy zasadzie soli- 
larnośoi Koła i zasady te; bronić będziemy".

Deklaraoyę tę podpiial’ w imieniu swo- 
jem i z upoważnienia kolegów z lewicy Ko- 
łz posłowie: Battaglia, Byk, Dulęba, Głąbiń- 
ski, Jabłoński, Kolisoher, Króiisowszi, Mbla­
cho wsk Merunovioz, Roszkowski, Semfeld i
WierzoLowski.

Tedy i pan Danielak pośpieszył ze spro­
stowanie"", a to, aby salwować się od zarzntu 
prostego kłamstwa Napisał więo w sprostowa­
niu, przysłan m Nowej Presie, że dał oświad- 
ozenie jej współpracownikowi jedynie we wła.- 
snem tylko mieniu.

i£r koń m jeszoze raz przyszło nam ozy- 
tać o panu Danielaku w komunikaoie, rozesła­
nym przez wioeprer-sa Koła, pana Abrahamo- 
wioza, a to a pot. idu, że biuro koresponden­
cyjne, nie wiedzieć aa podstawie ożyj. j infor-,

maoyi, rozesłało mylną wiadomość o wniosku 
pana Danielaka i zamknięcia posiedaenia Koła 
rzekomo na ten właśnie wniosek. Komunikat 
posła Abrahamowioza opiewa: „Wobeo sprawo­
zdań i komentarzy dzienników o aamkniąoiu 
onegdajszego posiedzenia Koła pod mojem prze­
wodnictwem, na wniosek posła Danielaka, wi 
dzę się spowodowany do oświadczenia, co na­
stępuje : Wniosek w sprawie zamknięoia posie­
dzenia przyszedł pod obrady na 26 minnt 
przed godziną 10. a godzinę 10 zwołane było 
posiedzenie komisyi reformy wyborozej. Ponie­
waż była jeszoze zapisana znaozna liczba mów­
ców, a dyskusya ta, ozysto formalna, byłaby 
potrwała dłużej, widziałem się spowodowany, 
wobeo ważnośoi reformy wfoorozej, zamknąć 
posiedzeń ie.“

Sytuaeya we Francyi.
Par) i -  Wozoraj pr*ed połrdn m zarzą­

dzono rewizyę w redakoyi dziennik. La Orois 
i u kilku osób ze ftronn>otwa rojaiistyoznego. 
Rewiayi dokonano na podstawie doniesienia do 
prokura tory i, że rojaliśoi są głównymi aranże­
rami roeruohów strejko rjoh. Rząd ma mi®ó 
dowody, że wrogie republice stronniotwa od 
dłuższego ozcsu przygotowuj, wyzyskanie dnia 
1 maja do celów wyborozyoh. Rewizja Dodo- 
bno dała bardzo ważne wyniki.

Ponadto zarządzono także rewizyę w re­
dakoyi ds ennika Ls Pilerin. Naczelny red) ktor 
dziennika La Croix zaprotestował przeciw re­
wizji i zapowiedział, że zawiadomi o niej 
„Syndykat prasy*. Komisarz sądowy poleoił 
urzędnikom a „chowanie tajemniej o wyniku 
rewizy*

Paryi. Dokonane wczoraj rewizje wywo­
łały ogromne wrzśenie wśród publicznośoi. 
Pierwszą wiadomość przyniósł w nadz^yozaj' 
nem wydaniu przyjaźnie dla rządu usposobiony 
dziennik Mann. Wielką wagę przywiązują do 
faktu dokonania rewizyi u. byłego deputowa­
nego Piona, prez sa wielkiego i bardzo kon­
serwatywnego związku wyborozego .Aotion li­
berale*, i r biurach loży wolnomularskiej, w 
któryoh pelioya miała znaleźć kartki wywia­
dowcze o republikańsko usposobionych ońoe- 
raoh i riektóryuh duohownych. Mieszkania 
Piona i hr. Dnralda de Deaurcgarde, prezesa 
paity' bonnpartystyoznej, przeszukano w ioh 
nieobeonoioi. Przeszukano również pomieszka­
nie sekretarza Bzauregbrde’a, oraz d-ra Lafare'a, 
prezesa naoyonalistyoznego z t  ąz^u „Entente 
nationale* . hr. de la Reyle, który postawił 
swą kandydaturę do Izby posłów w St.-Deais 
pod Paryżem, jako sooyal istyozny royalista. 
Niewiadomo aio pozytywnego o wynihaoh rz-
wizyi.

Minister spraw wewnętrznych oświadozył 
wobei pewp“go dziennikarza, że żadnyoh wy­
bitnych faktów nie stwierdzono. Matin nie 
uważa za możl*we, aby mi-dzy kierownikami 
rewoluoyjnego związku robotniczego, aposcoze- 
gulr ym i antirepubl kańskimi przewódzc. mi 
istniał stosunek. Rewizyę uskuteczniono w 62 
pomieszkaniach, a przeprowadzało rewizje 400 

„misarey polioyi. Dr. Lafure oświadozył, że 
wynik rew zyi jest wprost śmieszny. Powodem 
rewieyj było podejrzenie o mieszanie się do 
wzmożenia ruuhn rewolucyjnego podozaz strej- 
ku górników i o cr-zelcupywanie afcrejkująoyoh, 
aby oi wobeo bliskioh wyborów Jo Ieby po­
słów podburzali rpokejną ludncić przeciw ra­
dykalnemu rządowi i jego kandydatom.

Paryi. Polioya nie podziela obaw na dzień 
1-go maja i zarząd-iła wszystko, w celu utrzy­
mania porządku. PoLuya ocenia liozbę ro­
botników, którzy wezmą udział w „Świę­
cie majewem* najwyżej na 100.000, z czego
60.000 jest zupełnie pokojowo usposobionych. 
Polioya zdeoy iow^uą jest stłumić wszelkie roz- 
rnohy i w tym oelu “ do rozporządzeni, i
40.000 wojska, nie dopuśoi do aroczyBtyok po­
chodów rubotniozyoh, a tak samo do żadnegc 
więzszego gromadzenia się ludzi.

Paryż 'Wnzoroj przed południem w loka­
lu „Konfederaoyi robotnicze “ przeprowadzono 
rewizyę, która n s wydała jednak żadnegc re­
zultatu.

Lens. Preedoatatniej nocy w ogrodzie je­
dnego z robotników pracuiąoyoh wybuchła 
bomba, leoz i  ie wyrządziła żadnej szkody.

Paryi. Koła urzędowe potwierdzają, że 
dokonans wczoraj przedpołudniem rewizye do­
mowe spowodowane zostały poszlakami, iż or 
ganizarye royaii ityozne, lub bonapartystyozue 
miały wśród kół roDotniozyoh swoioh zastęp­
ców, mająoyoh podtrzymywaó strejki, i że aa 
teu cel wydano dość cnaoznc sumy.

Paryi. U bonapartysty i byłego ofioern 
Faillanta, który brsł również wybitny udział 
w ruohu boulangerowskim, znaleziono różne 
papiery i list, w którym mowa, że „zdoła­
no *y8laó wielkie sumy na oele nasze spra- 
r / - .  Faiilant oświadozył, że ohodzi tu o 

ski dki na pomnik. Rewizja dokonana w lo­
kalu >. zw. żółtego syndykatu robotniczego 
była bezowocną. Oho;?no przeprowadzić re­
wizyę i ruyalisty, jenerała w ezerwie, barona 
Taradela, ten jednakże bjrł po za domem, a stróż 
odmówił wpuszo^enia polioyi. Kierownik re­
wolucyjnego związku i-obotnicsego oświadczył 
pewnemu dziennikarKow; że rząd pragnie 
rozpowssechuió wśród ludnożoi przekonanie, 
iż ruon robotniczy został zainioyowany za 
pieniądze klerykałów- Nikt jednak, a naj­
mniej robotnioy nie dadzą się wziąó na len 
tyob manewrów. _

Ppryi. Nanyoaalistyozna Patrie atakuje 
bardzo ostro ga'” net z powodu rewizyi i pi­
sze: „Nie jest to niozem mnem, jak sprytnym 
manewrem politycznym, maiąoym na oelu prze­
dłużenie śledztwa sądowego, byle tylko przed 
wyborami nie odbył się żaden proces. Do 6-go 
maja, tj. do dnia wyborów, -ar u ją się sfery 
rrądo^e przy pomooy różuyoh doniesień wy­
wołać wśród wyboroów przekonanie, że kato- 
lioy, naoyonaliśoi i konserwatyśoi są pomooni- 
k .mi rewoluoyonistów i z nimi zawarli Lom-

znaozają się wysoką uprzejmością ku wszyst­
kim, chooiażby najzaciętszym heretykom. Na 
poozekaniu wyrobiono mi przyjęoie u jednego 
z uejwpływowszych ubeonie kardynałów. Sam 
Ojoieo św. jost mniej dostępny od swojego po­
przednika, ale i do niego mokną się dostać. 
Go prawda, niektórzy kardynałowie, powierni- 
uy Ojca św., radziby może trzymać Papieża 
jakr.ajdalej od wpływów postronnj oh. Ale tak, 
jak się zdaje, by w tło zt wsze. Jedynie Leon 
X1H wyróżniał się większą niezależnośoią cha­
rakteru, ozy też bardziej zdeoydowanemi po 
glądami. Teraźniejszy Papież, mająo łagodny 
charakter, o wiele łatwiej ustępuje ze swoioh 
poglądów. Na tej ustępoaoftoi liberalni budo­
wali nadziej'ę, że papiestwo pojedna się ™r6- 
szoie ■ rządem włoskim. Bynajmniej. Miękkość 
charakteru Piusa X , jeżeli w ogóle istnieje, 
ujawniła się w innym zgoła kierunku. Trzeba 
przytem zaznaczyć, że Pus X , pomimo swej 
łagodności, ma dużo więcej wrogów od po- 
prnodnika...

„Kardynał powitał mię nader preyji źnie. 
Wszczęli się rozmowa o uanoyi \arzi w Fe- 
t rsburgu i zaraz kardynał mi oświadozył, że 
od ozasu wstąpienia na tron Piusa X  i obję­
cia sekretaryatu stanu prsez kardynała Mer- 
-ego del "V il nie było woale mowy o nunoya- 
turze petersburskiej. Wszelkie wiadomośoi o 
niej są pozbawione podstawy. Watykan nie 
porusza tej kwesty', z Petbrsburga zaś nie 
zwracano się o to.

— Alei, o ile ^iem, przed kilku laty nun- 
oyatura była rsbo r postanowioną nie tylko w 
zasadzie: wybrano już nawet nunoyusza,który 
się uozj * pu rosyjsku.

— W  istocie sprawa ta była już załatwiona 
twieid: ąoo, ale ją iagwożdził Pobiedonosoew. 
Skutkiem jego nalegań zawiadomiono nas, że 
Cesarz żyozy sobie odroozyó na czas jakiś i 
samo utworzenie nunoyatury i mianowanie 
nunoyussa. Myśmy potem nie wznawiali sej 
sprawy. Pojmuje pan wszakże, iż nunujator* 
w Petersburga posiadałaby zarówno dla nas, 
jak dla rządu rosyjskiego poważne znaczenie. 
Nie myślimy byna„ ani »j c nawrucania Ro- 
Dyan: jesteśmy daleoy od tt kioh oclow. Nie 
spodziewamy się nawet połąozenia Kościołów 
(kardynał umyślnie \ odkreilił tę różiuoę w po­
glądach Leona X III i Piusa X ), — ale rzeoz 
jasna, że wielokrotnie znajdujemy się w kło- 
pooie, nie mogąc znosić się bezpośrednio z bi- 
jknpami katolickimi.

— Gzyliż i po manifeście październików} n 
pomiędzy Watykanem a biskupami pośredni­
czy m'niiterynm spraw wewnętrznych?

— Tak samo, jak dawniej.
„Mimowoli przypomniałem sobie oo rzekł do 

i śp. Leon X III: „Posyłałbym

kami rewoluoycnisuów 
nrcmis i spisek przeoiw rządowi. Manewr ten 
uie nda się jednak*.

Dotąd nikogo nie aresztowano.

Watykan a Kosy a.
Współpracownik wr., p. M- Iwanow,

który preed dziesięo" i laty ogłosił zajmr ąoą 
relację o rozmowie swojej z Papieżem Leo­
nem XUI, udał się teraz inowu dc W-.tyl anu, 
aby zasięgnąó wiadomośoi o sprawach katolioy- 
zmu pod panowaniem rosyjskiem. Wyjątek z 
opowiadania jego podajemy pomiej:

„Zwróci em się napruód — pisze on —
do znajomego prałata w sekretaryaoie stanu. 
Należy przysnąć, że w Watykaniewszysoyod-

mnie tp. lieon jllli: „rosyłałbym paan swoje 
enoykliki, ale jestem przekonany, że cenzora 
wasza nie przepnśoi ioh przez granicę i oaeszle 
mi je napowrót*.

— Tymozasem — ciągnął dalej kardynał — 
w tak oiężkioh okolioznośuiaok ,akie przecho­
dzi Rosya, byłoby nawet dla niej pożądane, 
aby od szwy Ojoa ! iw. do duchowieństwa i 
wiertyoh w Polsce dochodziły oałkiem swobo­
dnie . w pcię. Zeszłej zimy ja iś Franciszkanin 
wygłaszał w Warszawie niemal aooy! listyoane 
kazania, dowiedzieli uy się o tern po fakoie 
i nie mogliśmy przedsięwr ąó zaraz środków 
Drzeoiw "iioaliwemu kaznod-i ii...

„O mary»witach zdaniem kardynała, nie- 
warto nawet mówió..."

W  kilka dni później p. Iwanow otrzymał 
posłuchanie n Ojoa świętego. Opuszczamy opis 
przyjęcia i wrażeń doznanyob, aby przytoczyć 
to, oo publiovsta rot yjjki z ust Papieża n- 
rłysiał.

„Pragnąłbym bardzo posiadać przedstawi­
ciela w< Petersburgu — rzekł Pius X. — Nun- 
oyusz w Rnsyi byłby zarówno połyteozry dla 
nas, jak dla was. Iluż soraw i zagadnień reli- 
gijnyoh, wlokąoyoh się teraz bez potrzeby oa- 
łemi mie ąoami, mośnaby szybLo załatwić ku 
obustronnej wygodzie 1 Obeonie jednihk nie ma 
nawet mowy o tej nunoyaturze. Projekt i ej po­
wzięto za mojego poprzednika V zdawało się 
nawet, że uwieńczy go pożądany "kutefc. Ali- 
śoi pomimo oałei energii i dobrej woli Leoi > 
XIH nie udało się sami iru nrzecaywisenió, W  
spranie tej Petersburg odpoy i idał bardzo u- 
przejmie, leoz wj mijająoo, projekt więo pozo­
stał pri lektem, ani na krok się nie posunąwszy. 
Odkąd Opatrzność przezraozył rr obeone sta­
nów” sż 3, nie porrszaiiśmj woale ze swej stro­
ny tej sprawy. Mamy tedy ńćnoyuszów nawet 
w r* luozkioh rzeozachpospolitrch w Ameryce, 
a nie mamy w Rosyi, gdzie jest tylu kato­
lików*

Na uwagę p. Iwanowa, że iti iem tego 
Rosyanie nie znają nawet enoyklik, rzekł Pa 
pieś:

„Proszę wziąć ehooiażby zeszłoroczną en- 
oykl lę moją do t,, ikupó ̂  polskich Nie wiem, 
co o niej sądi społeczeństwo rosyjskie; Po­
lacy zaś, o ile mi wiadomo, byr  z niej nieza­
dowoleni; wielu wręcz sarkało na mnie. A 
tymorasem, nawołując do porządkn 1 pohamo­
wania namiętności, traktowałem ą os wzglę­
dność . i szacunkiem odwieczne zasługi Pola­
ków dla Kościoła.

„Ozasy teraźniejsze są osobliwie oiężkie 
i kłopotliwe — mówił dalej. — Giężkie są ró 
wniei dla Kośoioli*, w którego łonie zjawiają 
się ludzie, dająoy się porwać i obłąkać, p k  np. 
maryawioi. Grasy są oiężkie również dla pańsi r 
i społeozeństw. Jakże wymagać spokoju w pań­
stwie, skoro widzimy, że częstokroć br- tnie 
zgody i spokoju w najzwyczajniejszej rodzicie, 
ie  członkowie jej powstają wzajem na siebie, 
a nikt nie ohce uznać honmoznośoi. i pożytku 
zgodnego i spokojnego pożycia ? Rzeoz prosta, 
trzeba niekiedy czyni w «  jemn* ustępstwa, 
gdyż bei ustępstw niemożliwe byłoby życie 
społeczeństwa.

„Należy tuszyć, że łaska Tioża oświeoi 
w końcu wzburzone umysły, i państwo sasne 
uspokoi się pc dozuanyoh i trwających jeazc.e 
złych przygodach. Takie wstri ^nienie umysłów 
nie może długo potrwać Dobky kon; so mnsi 
nastąpić i, by może, prąd tej, ani;, li mniema­
ją. Tak bywało zawsze i tuk będzie. Nie mogę 
nie ubolewać nad położeniem, w którem znaj­
duje się Rosya. Z ust moioh, jak wogóle z wy- 
sokoioi bronn papieskiego może roulegać się 
tylko nawoływanie do ukojeni“ umysłów i po- 
wioiągnięoia namliętnóspi, ffdyż tego wymagają 
zasady obr ieżoijaństva.*

Następnie Papież przeszedł do spraw, dla 
nas obojętnych.

Co do maryawityzmn to o. Iwanow nad­
mienia sszoze od siebie, odpowiadając tym 
caynownikom rosyjskim, którzy sądaili, że po­
trafią rozsnozepió społeczeństwo polskie przez 
wywołanie her:zyi w katolicyzmie:

„Nie powinniśmy rachować na żadne od-

szczepieństwc wśród Polaków w rodzajn maria­
wickiego. Suiiesznie wygląda nawet zestawie­
nie tyoh maryawitów z kalwinan i i luterana­
mi X V I stuleoia w Polsou. Magnaoi umieniuli 
wyznanie, Ind aś polski pozostał wierny ka­
tolicyzmowi i głnoho teraz śród niego o kal­
win .oh i Interauaoh. Katolicy tutejsi, najebo- 
jętmejsi nawet na sprawy religijno, nie wyra­
żają się o mrryawitaoh inaczej, tylko z drwi­
nami

Wypadki w Bosyi.
Petersburg. W  głównym sądzie wojennym 

badano skargę basaoyjną jenerała Dobrowol­
skiego i rotmistrza Ls. Bagrationa. Kijowski 
sąd wojenny umał ich za winnyoh nieozynno- 
śoi przy spaleniu poruoznika Michajłowa przez 
tłum w r. 1906 na dworou w Kurskn i skazał: 
Dobrowolskiego na 2, a Bagrationa na 8 mie­
siące forfcoy. Skargę odrzuoone.

Petersburg, i .by zaprotestować przeoiw 
zaoLowamu się banków tranuuskioh, które po­
parły pożyczkę rosyjską bez sankoyi Dumy, 
w ostatni oh ozasaoh 60 osób wycofało z „Cre­
dit Lyonaise* anaozne wkłady.'

Kostroma. W  domu własnym w oelu gra­
bieży zat' to proto.ereja Bużuiewskiego, żonę 
jego i kucharkę.

Białystok. W  fabryce tkaokiej Rentelma- 
ne. w Knyszynie od 6 dni strejk. W innych 
fabry&aoh w Knyszynie, Jasienówoe i Tro- 
śoiabaoh wśród robotników wrzenie. Zażądano 
wojaka.

Białystok. Bomba, rzneona wozoraj w ma­
gazynie Kleokiego, dokonała wielkiego zuisz- 
ozeniii. Wszystkie oenne przedmioty bronzowe 
i szklane — rozl .be. Syn Kleokiego raniony. 
Sprawca zamaohu, wyrostek, umknął ze skle­
pu. strzelając z rewolweru do tyoh- którzy go 
jhoeli ująć. Przyozyna zamaohu nie wyja­
śniona.

K R O N IK A .
Lwów, dnia 28 kwietnia.

Śluby. We wtorek dnia 24 b. m. odbył się 
we Lwowie ślub panny Heleny Bogumiły Lang, 
córki pp. Erazma i Seweryny Langów, z p. Janem 
Antonim Kwiatkowskim, inżynierem.

Ślub panny Olimj' Friodrichównej ■ drem 
Januszem Przygodzk’m, urzędnikiem konceptowym 
Wydziela krajowego, odbył aię dziś. Udzielił go 
JE. X. arcybiskup Bilciewski w swojej prywatnej 
kaplioy.

Trzeo- dyrektor Banku krajowego. Donie- 
Ł’iśmy prred kilku dniami, że p. Kazimierz La­
skowski ustępuje z dnie . 1 lipca ze stanowiska 
prezesa dyrekcyi Banku kraj., a zarazem, że 
posada ta w przyszłośo: obsadzaną nie będzie a 
natomiast powołaną będzie do życia instytucja 
trzeciego dyrektora Bnnku kraj. Obecnie dowiadu­
jemy się, że stanowisko ofiarowane będzie znanemu 
wielce zaszczytnie ekonomiście p. Józefowi Milew­
skiemu, profesorowi uniwersytetu Jagiellońskiego.

Oświetlenia uniuste. Eonie- li ciągłe upo­
mnienia ze strony Magf tratu, kład '.nie grzywien 
i groźby zerwania kontraktu z prywatnymi przed­
siębiorcami oświetl3nia miasta naftą nic nie skut­
kowały i oświetlenie to stawało się coraz bardziej 
niemożliwe, przeto M igistrat uchwalił obiąó z dn. 
1 września oświetlenie naftowe we własny zarząd 
gminy pod nadzorem na razie mieiokiego urzędu 
budowniczego, po ukońozeuiu zaś inwestycji w ga~ 
zos ni miejskiej, administrację oświetlenia naftą o- 
bej„uc zarząd gazowni Naturblnie oświetlenie ulic 
naftą będzie wskutek tego o wicie lepsze, niż do­
tychczasowe, zdaje nam się jednak, że óyłby jnż 
ostatni czas, aby w całem mieście zaprowadzono 
oświetlenie gazowe, logika bowiem mówi, ie każdv 
przedsiębiorca stara się prsedewszystkiem o sprze­
danie jwego wyrobu, a nie o sprzedawanie wyro­
bu innych osób. Miasto Lwów jest w tej sprawie 
takim włsśi ie przedsiębiorcą. Ĵ soóż ma sprzedawać 
obcą neftę, skoro ma gaz przez siebie D-odukowany

Mianowania W marynaroe. Podporucznikiem 
okrętu liniowego II ki. mianowany chorąży Ema­
nuel Dworski. Chorążymi okrętu liniowego miano- 
vani kadeci Adam Moskowiński j K uol Unezow- 
ski. Lekarzem aztkbowym marynarki mianowany 
lekarz okrętu liniowego di. Orest Zarzycki.

Konkursa rospisnją: Bada szkoln. krajowa 
we Lwowie na posadę nanozyoiela filologii klasy- 
osnej w gimnazjum tarnopolskiem, Podania do 30 
maja. — Wydziel powiatowy w Podhajoash na po­
sadę konduktor drogowego z płacą roczną 1.200 
koron. Podania do 30 maja.

Panorama Racławicka na placu powysta- 
wowym przejdzie prawdopodobnie w stosunkowo 
niedłnsrim czasie na własność miasta. Obecnie jest 
ona w posiadania akoyonaryuszy, którry nabyli 
sam obraz i wystawili rot mdę, w której on się 
mieści. Kapitał, obrócony na teu cel, amortyzują 
uę obecnie powoli, a ekoyouarynszom należy się 
jeszoze około 80.000 koron. Tymozssem oh 
sam, nlegająo zębowi czasu nisiozeje, wskutek cze- 
Tfo grozi obrazowi poważne niebezpieczeństwo. 
Uchwaliła zatem komisja finansowa Bady miej­
skiej pokryć koszt rt constrnkcyi budynku z ftin- 
duszów gminy, który to wydatek maj., akcyona- 
rynsza zwrócić gminie w r.-.tr.ch rocznych, jiko 
bezprocentową pożyczkę. Pożyczka ta zamieni się 
jednak w bezswrotną snbwenoyę, jeżeli komitet 
akcyonarynszy złoży deklaracyę, że po camortyco- 
wanin włożonego kap lału własnego, panorama sta­
nie się własnośuią ł u p  it Lwowa. Ponieważ wielu 
akcyonaryuszy zgadza się na taki projekt chętnie 
— więc bardzo prawdopedobrem jest, ie propozy­
cja gminy zostanie przyjęta.

Konkurs dramatyczny. Bozpisnie się niniej- 
ssem konknrs na napisanie jednoaktówki, przezna 
ozonej dla polskich scen teatrów amatorskioh. Wy­
bór tematu pozostawia się autorom, tendeneya tego 
utworu, forma sceniczna i treśó wirny ednak od­
powiadać zakreślonemu celowi. Temir zgłoszeń 
upływa z dniem 1 grudniu br. Sposób nadsyłi nia 
rękopisów zwykle przyjęty we wszystkich tego ro­
dzaju konkursach. (Nazwisko autora w opieczęto­
wanej kopercie z godłem na zewnętrznej jej stronie}, 
Uproszony komitet, któremu przysługuje prawo ko­
optowania członków, składający się z ks Andrze- 
jowej Lnbcmirskiej, hr. Anny Wolańskiej, oraz pp. 
Adama Krechowiecbiego, br. Konstantego Brnni- 
c? ;egc i Alfred, Wysockiego, pr-yzna najlepszemu 
z nadesłanych utworów pierwarą i jedyną nagrodę 

kwocie pięćset (600) koron. W razie meprey- 
znania nagrody żadnej ze sztuk, rozpisany będzie 
konkurs powtórny. Prawo wystawiania wybranej 
iednoaktówki przysłużą komitetowi, prawo nakładu 
autorowi. Bękopisy nadsyłać należy do dnia 1 gru­
dnia br. pod {.dresem dra A.lfreda Wysookiego, 
Lwów, nl. Badenich 9.

Dyrekoya stow. „Skała* -aprrs.» wnyst- 
kioh członków honorowych i rzeozywistych w nie­
dzielę dnia 29 kwietnia 1906 o godz. 12 w połu­
dnie do stowarzyszenia, celem wzięcia udziale

we wspólnej fotografii, która ma być umio»zczon% 
i w księdze pamiątkowej 60-letniego jubileuszu.

Obohód 1. maja. Jak się dowiadujemy, * ia" 
dze wydały odpowiednie zarządzenia zapobiegaw­
cze, aby obchody mriowe, przygotowywane prees 
stronniotwo socjalistyczne w różnych m-ejscowo; 
ściacb kraju, odbyły się bez zakłócenia spokoju i 
poiządLm publicznego Mianowicie przedsiębrani 
wszelkie środki, aby osobom, nie ohoąoym przery­
wać w dniu 1. maja swojego codziennego zatru­
dnienia, a w szosególnoćoi kupeoir, rękodzielnikom 
i robotnikom, chcącym pracować, zapewnićzupei1̂  
swobodę rnohów i nie dopuścić bezwarunkowo <ł° 
wywierania terroryzmu w celu przymusowego p°‘ 
wstrzymania kogokolwiek od praoy.

Dostarozenie ta’ ’ cj rękojmi bezpieo-eństrfft 
dla osób, nie mających zamiaru brać udziałn W 
demonstraoyjnem „świętowaniu* 1. maja, jest *u» 
dlatego potrzebne, że, jak uozy doświadczenie, 
berdzo wiele osób wstrzymywało się w podobnych 
wypadkach od pracy jedynie t  obawy przed gwał­
tami i przemooą ze strony zwolenników manife­
stacyjnego bezrobocia.

Skazanie ruskiego xiędza. Przed kilku 
dniami stawtJ przed sądem gr. kat. X. Gr-egorz 
Hnatiuk, administrator w Oknianaoh, srany w ca­
łym powiecie tłumackim radykalny działać" polity­
czny, oskarżony przez jedną ze swoich parafianek, 
iż ją w esasie t .nożeństwa pobił i wyrsocił ■ cei 
kwi za to, że rzekomo miała się śmiać z jego ka­
zania. Po uwzględnieniu wszelkich okolicsoośoi ła­
godzących sąd skazał X. Hnatinka na 24 godzin) 
zwykłego aresztu i ponoszenie kosztów procesu.

Wykryolfa łapówek, z polecer magistratu 
odbyło się wozoraj szkontrum kasy korporacyjnej 
rzsżników l./owjkich, calem zbada-u zauutów, 
skierowanjch przeoiwko niektórym fuukcyonaryu- 
ssom rneżni miejskiej, jakoby pobierali z kcrpoi ’ 
cyi gratyfikaoye sa przysługi, świadczone rzeżm 
kom wbrew obowiązująoym icL przepisom służbo* 
wym. — Księgi wykazały, że istotnie korporacya 
takie gratyfikacje wypłacała, leoz interesowani 
fnnkoyonaryusze i  obawy przed grożącą im od­
powiedzialnością sądową zwrócili je.

Wycieczka do Włooh Komitet urządzający 
tę wycieczkę komunikuje nam, ie w sprawozdani11 
z posiedzeniu rady miejskiej podano mylną infor- 
maoyę programu tej wyoieozki. Mianówioie będzie 
ona trwała nie 16, ale 19 dni, a obejmie miast*-; 
Budapeszt (2 dni), Rjoka (Fiume 1 drień), Bij ® 
(4 dni) Florencya (2 dni), Medyolan (8 dni), Wc- 
neoyi. ( l x/t dnia), Wiedeń (2 dni). Niezależnie je­
dnak od tego programu każdy z uczestników f*- 
trzymać się może dowolną liczbę *dn: w Medyo a- 
uie, lub też w Wiedniu, albowiem bilet uczestni­
ctwa w —ycieczoe ważny jest prsez dn: 46. Zgł°‘ 
szenia na wycieezkę przyjmuje Biuro dzienników 
i kolejowe St. Sokołowskiego, Pasaż Hansmana 9- 
Lwów. Ostateczny termin zgłoszeń do 6-go muja bf- 

1505 — 1905. Jeden z -dwokatów, p. Anc, 
zwraca uwag, w Gazecie sądowej, na podobień­
stwo, jakie zachodzi między główną ozęśuią mani­
festu z dnia 30 października 1906 reku a ostai"  ̂
zapadłą okrągło 400 lat temu oa zjeździć /adon 
skim w 1506 roku _a króla Aleksandra. Ucbw»ł® 
z roku 1605 brzmi, jak następuje: Uobwalamj 
wieezne przyszłe czasy, iż odtąd żadna nowa ust 
wa przez nas i nr.szyob następców nie może byó wy­
dana, bez wspólnego radnych, Korony i po-d̂ W 
ziemskich zgodzenia się. Manifest rosyjski z rô S 
1906 mówi: Polecamy ustalić, jako niewzrusiiC 
„asadę, ii żadne prawo nie będzie mogło otrty®* 
mooy obowiązującej bez przyjęcia przez izbę V* 
stwową.

Zatem o 400 lat wyprzedziliśmy Busyę.
Kara za świętowarde w dniu 1 maja. $*.

biyk»aoi w CzeoŁacb noszą się z myślą nałożę® 
kary na robotników, którzy będą świętowali 
dnin 1. maja. Mianowicie będą oni usunięć 1 
ośm dni od pracy w fabryce.

Fundaoya dla ociemniałych staroów. Zm 
pr ed dwunastu laty obywatel lwowski, p. Li “ n 
szewski, zostawił 288.000 K. z przeznaczeniem 
ohodów od tego kapitału ra Zakład dla ociem*^ 
łyoh starców rrooenta wynoszą dziś 76.00C, W>̂
Magistrat, uznawszy, że suma ta jest już ioeł®
ozną, poBtanowi” znjąó się wprowadzeniem w c*y 
tej fundacyi.

Morderstwo, z Bównego na Wołynie Pj 
szą: We wdi Kamienie, od 30 wiorst od Rówr1 ’
nocował lwykle u żyda inkasert z monopolu, ^  
jący zawsze dużo ieoiędzy przy sobie podozas
jazda. Gdy przy ichał ostatnim razem, żyć ^  
chciał go przyjąć, obawiąjąo aię napadu, poni f 
wssysoy wiedzą, ie inkasent ma dużo pie v 
Ten przeto ndał się do popa. Tutaj doznał tak i  
śoinnego przyjęci* że nietylko on, ale i jegc 
żnioa upili się do nieprzytomności. Pop wteDi*-jI 
zarznął obydwóoh i sabn ł 800 rb., poczem offlC" 
się ■ 2 parobkami, ie odwiozą trupy pod dom ł 
da, za oo obiecał aażdeiuu po 100 rb. Po dt° 
jednak, odwożąc trnpy, spotkań się ze strażnik1̂  
który przy pomooy ludzi zatrzymał ioh, Po0,gt' 
zaaresztowano popa i jego żonę i osadzono 'TS*} 
kioh w więzieniu.

Aresztowanie oezuata. Przed kilku di-1.., 
■ajeobał do hotelu Polskiego w Krakowie rrĄ*‘J , 
ant, podając się za Eug. Wiktora Gadomski®* 
koresponaenta dzienników warszawskich. P° . o, 
dniach przeprowadził zię do hotelu Kratową* n 
gdzie zameldował się pod ten si>mem nazwi® ' 
jednak w charakterze oficera rosyjskiej n-ary®® ,̂ 
W obu hotelach zwrócił na siebie uwagę . jo 
szosem życiem, tak, że go polieya zawezwał®
V. ylegitymow°nia się. W policyi podtń, że nf
się Głowaoki, że jako oficer brał odział w k®̂ ?cji
nii rosyjsko-japońskiej i uczestniczy i wa w s<) 
bitwach, a pod Mnbdenem został zraniony 
w rękę i nogę. Opowiadał dalej, że wrócił do »ji
szawy i został współpracownikiem miejs® 
dzienników. Artykuły jego nu. obiły w W»r0*, 0,i 
wiele hałasu, zwrócił też na siebie uwagę ?* 
uczestniczył w zrabowaniu rządowej kas/ ^ p»-
wieoku na 800,000 rubli, dalej w zzmaob® n 1*
syera kolei terespolskiej Sołowiewa, które®1 ^
brano 12.000 rubli i t. d. 7 te ezyny c
od komitetn rewolucyjnego 1600 rubli i ąc‘‘
do Ameryki, tembarduej, że za mowę podbo^ 
został skazany prk.ez władzę n  kare 300T oKmiał byó przez polioyę rosyjską aresztów®® !
wiadania te wyglądały na bardzo nieprawdop0

Pprzeprowadzono więc przy nim rewizyt ̂
której znaleziono 220 k. i 470 dclarow ^  
skich, oraz kartę okrętową do Nnwego f
dalszej dyskuByi oświadozył, że otrzym®* pi*** 
rodzinny w wysokości tysiąoa rubl1 i i® * 
obeonie jechać do Ameryki i wstąpić do ^
Dolakieoro nod arenerałem Kiełbasa14. Gd) *Lpolskiego pod generałem Kiełbasą1 
wzięte w krzyćowy ogi“ń pytań,
prawdę, ie ofioer-dziennikarz nazywa 
wistośoi Eng Józef Monikowski i był * - -      ̂         ̂ ^
skarbowym w Łomży. Mająo rtob,- -r*ŷ y
zarząd masy nieruehomej, sfingował ^ 8* uj.
atroH” na który nodiał 2G60 rubli i ®°ł® i,•&’*' *

cl®1

strony, na który podjął 2660 rubli i u“‘“ cór«*rw 
kewski ma byó żonatym i ojcem 8-letm®)

Nowa wersya o reaucle Ordon*-  ̂
historyk, p. Aleksander Bembcwski, pod*J^

MEMURi ! nowo otworzoâ  palarnia kawy i Skład herbaty, bI. Kilińskiego, Lw®*’
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*• W ar Stawskim newą, a nieznaną dotąd wer- 
0 wysadzeniu reduty Ordona podczas batalii 

r. Pisie on:
Tradyoya przechowała nam opowiadanie Ordo- 

0 Wysadzeniu reduty. Niestety, tych opowiadań 
t6j ĵ6 kilka, a żadne s nich nie posiada naleiy-
W 7n - prawdopodobieństwa. Wobec tego pozwa-

sobie przytoczyć opowieść, którą otrzymałem
. °lesława Leszczyńskiego, artysty - malarza,

l̂n ^dona, przebywającego naówczas we
10renoyi,

»ed Łiedy kolumny szturmnjąoe wdzierały się do 
( v, Ordon umieścił w prochowni kanoniera 
pr Psionym lontem, dając mu polecenie zapalenia 
i "oow. ordv otrzyma od nieco odnowiedni roz-, gdy otrzyma od niego odpowiedni roz 
(i Ordon stał w niewielkiej odległości od pro- 
.°*®i5j i obserwował wdzierającego się nieprzyja- 
4w ' Udaniem jego było doczekanie się odpowie- 

*1 chwili, gdy reduta wypełni się należycie pie- 
r°8yjskę. Ordon nie zdołał jednak wydać 

W**U’ gdy wyrzucony na pewną odległość pę- 
i gorącego powietrza, padł na ziemię poparzony 
p^oił zupełnie przytomność umysłti. Włościanie 
 ̂pięścią Woli i innych włośoi 

j, go z reduty jako zabitego i 
z niewoli.

Ordon objaśniał sobie czyn kai oniera tą oko-
wdzierała się do

okolicznych u- 
tym sposobem

°śoią, że piechota rosyjska wdzierała się 
Hi z głośnym okrzykiem „hurra* i okrzyk ten 

Stpliwie dochodził do uszu kanoniera. Nie 
^łOłująo rozkazu, kanonier przypuszczał zape- 
i że Ordon padł zabity lub ciężko raniony 
ty ttego też, niezwlekająo dłużej, zapalił prochy. 
Radzenie niewątpliwie było przedwczesne i ofia- 
û ego padło najwyżej stu zabitych i rannych, 
|jg tymczasem zwłoka 10—16 Bekund mogłaby 

ofiar co najmniej podwoić, 
i. Generałowi Puzyrewskiemu nie był wiadomy 
>iar

ąj-y viu
k 6' Nabywać go
b^kcyi .karbu

Ordona, przedwozeście urzeczywistniony 
■r* kanoniera. Gdy mu powyższe opowiadanie 
dj °®unikowałem, obiecał je spożytkować w trae- 

Wydaniu „Wojny polsko - rosyjskiej w roku 
1K, którego już opracować nie zdołał, 

h Szematyzm galicyjskiej admlnlstraoyl 
izbowej. Nakładem prezydyum krajowej dyre- 
ą/1 skarbu we Lwowie wyszedł świeżo z druku 
ty^tyam galicyjskich władz i urzędów skerbo- 
1 na rok 1906, zestawiony wedle stanu z dnia 

1906. Jeztto doskonały podręcznik infor- 
w yjty] który nietylkc urzędnikom, ale i osobom 
i)l**tnyin, jak adwokatom, notaryuszom itd., oraz 
ą ł̂tnoyom publicznym wielce pożytecznym byó 

można w Ekonomaoie krajowej 
we Lwowie (Plac Głowy 1. 1) 

^nie 2 kor. 90 h. za egzemplarz 
((,„ Melodya a melodyjność. Dr. Seweryn Ber- 

*nany zaszczytnie kompozytor polski i muzyk, 
. s* na powyższy temat odczyt, który będzie z 

ą„ 1 trzeci z odczytów, urządzonych przez instytut 
juczny Wysoce interesuiący ten odczyt odbę- 
(̂ jj.8ię we środę dnia 2 maja w sali Instytutu 
^'kskiego 1), a rozpocznie się o godzinie 7!/t 
(L *°r«m. Wstęp dla wszystkich za opłatą 60 

»  na pomnik Chopina.
1, Samobójstwo z nędzy. Z Berlina donoszą, 
be jrfkrał tam sobie życie, rzuciwsz się w rzekę, 
V ^ 6ksander Dąbski. Powodem tego kroku był 
PtiL,. środków do życia. Hr. Dąbski pochodził a 

,l6j szlacheckiej rodziny, która w roku 1786 
ItyJSlz pruski tytuł hrabiowski. Dobra Dąbskich 

W W. Ks. Poznańskiem, sam jednak hr. 
â nder, znajdując się w przykrych stosunkach 

St yc »̂ Pr*ykył do Berlina i tam starał się 
Hu sobie byt. W ostatnich czasach był wła-

handlu cygar w Charlottenbnrgn, nie 
®u się jednak. Onegdaj odesłał swej matce 

00 cenniejszego, a następnie, zawia- 
tr.ł *8*y swą siostrę, mieszkającą w Berlinie, że 
^'•ńisr dobrowolnie rozstać się s życiem — 

ewego dokonał. 
ti,Ll^lllonowa pożyczka. Czerniowieoka Bada 

uchwaliła zaciągnąć w bukowińskim Banku 
X ®  pożyczkę w kwooie siedmiu milionów 

®a ocle inwestycyjne.
'Orzyska olimpijskie w Atenach rozpoczęły 

^ „ asami pływaków i wyścigami na łodnaoh. 
H jHyli jako pływacy Anglicy, Włosi, oraz je*

SCL 'JO'
S i

‘yikoą ę8**0 Grek. W turnieju tenisowym odznaczyli 
Ho * Francuzi, przy piłce nożnej Duńczycy 
X  Greków. Były to zapasy wstępne, po któ- 

*wycięzcy wystąpili z sobą do walki roz- 
^ «* ją 06j. Walka taka odbyła się już między 

florecistami. Zwyciężył Francuz D Ilon
Skifli

1

a w rzucaniu dyskiem, sporcie czysto 
i. —, Amerykanin Sheridan. Zapaśnik greoki 

drugie miejBce. Skok w górę dał iwy- 
Francuzowi, a na odległośó Amerykani- 

X /  strzelanin do oelu z pistoletu i rewol-
^cjzkowego z odległości 20 metrów zwy- 
Francnz i Szwajcar, a w biegu do mety 
) Anglik.

^Spraw a napadu na bank moskiewski.
X  szwajcarskiego donoszą, że rząd rosyjski 

4a 8ię do Bady związkowej z żądaniem wy- 
* v Aleksandra Pelenoowa, który brał udział 
 ̂ na bank w Moskwie, a obecnie bawi

\  ry°hn. Bada ma uwzględnić to żądanie, gdyż 
. w Moskwie był napadem rabunkowym. 

X y 0*rtowny złodziej W roku 1900 polioya 
H l przytrzymała złodzieja, który okradł ko 

.otl® * wózkiem. Złodzieja odstawiono do 
Sy **mego, a konia i wózek przekazano komi- 
*4 w tymczasową opiekę, póki nie zgłosi

i wynagrodzić Mici ból, utratę mleka i zeszpeeenie 
twarzy.

Temperatura dnia 26 kwietnia o godz. 7mej
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej —J—7, we Lwo­
wie -(- 8, w Tarnopolu —j—11, w Cserniowcacb —{—0, 
w Wiedniu -{--6, w Salcburgu —f-8, w Gracu -f- 2, 
w Prtdze -j~4, w Tryeście + 9 , w Abbazyi -|-10, 
w Bagnzie -4-11, w Budapeszcie —j—8, w Berli­
nie -j-6, w Hamburgu —j—6, w Monachium 2, 
w Zurychu -j-4, w Genewie -j-B, w Lngano -j-6, 
w Anglii -j-7, w Paryżu -f 6, w Biarritz -j- 18, 
w Nizzy -48, w półnoonyeh 'Włoszech +  6, 
we Florencyi -f-8, w Bzymie -{- 7, w Neapoiu 
4-11, w Palermo -4- 18, w Madrycie -j-6, w Sztok­
holmie +  8, w Petersburgu -j-4, w Wilnie -j-10, 
w Warszawie —j~9, w Moskwie -j- 6, w Kijowie 
-j-10, w Odessie-j-11 w Serajewie -j-B, w Belgra­
dzie -}-7, w Bukareszcie-f-ll, w Sofii—j-7, w Kon­
stantynopolu “418, w Atenach —j—17. (Temperatura 
według Gelsiusza).

Zmarli. Ludwik Lam, brat głośnego powie- 
Ściopisarza i hnm irysty Jana Lama, zmarł w War­
szawie, w 88 roku żyoia, — X. Jan Slnzar, gr.- 
kat. proboszoz i dziekan w Skalacie, umarł tam 
dnia 25 kwietnia po kilkuletniej ciężkiej ohorobie.

Stan powfstrzA. T. o K 7, rano -j- 8 B. *» i oł. 
-j- 14 B. w cieniu, -j- 20 na słońon. Bar. 7B7. 
Spada. Prześliczna pogoda.

M yśll.
„Bęka rękę myje* — lecz od tego ni ta, ni 

tamta czystszą się nie robi.
Jedno niepotrzebne słowo często pociąga za 

sobą dnżo koniecznych.
Jeżeli kto własną pracą i energią dopnie 

<”eln, Indzie powiadają: „Temu łajdakowi chyba 
sam dyabeł dopomagał* Jeżeli zaś komn tylko 
szozęście posłnżyło, mówią: „To rzadkiej energii 
człowiek!“

Przezorna mama.
— Któ u to z córeczek pani dobrodziejki jest 

najmłodsza ?
— Ta, która się panu najbardziej podoba.

Aseknraoya „F onclfef e "
podejmuje w bieżącym Bezonie nbezpieozenie zie 

miopłodów od gradobicia.

„Ich dlen“ (*łuię) jest napisem znanej marki
ochronnej (zakonnica), zarejestrowanej dla oohrony 
przeciw bezwartościowym naśladowniotwom balsa­
mu aptekarza Tbierry. Wynalazkiem tym może się 
wynalazca słusznie szczycić ze względu na dobro 
cierpiącej ludzkości. Co znaozy choroba, wiedzą 
o tern niezliczone osoby bardzo dobrze. Tym 
wszystkim podajemy do wiadomości, że książkę, 
jako podręcznik domowy z tysiąoami pism dzięk­
czynnych wysyła bezpłatnie apteka pod Aniołem 
Stróżem A. Thierry w Pregradzie przy Bohitsoh- 
Sanerbrnm.

j * w ejitiu*Muwq jjuai uio z^żubi
.‘X  * °̂ioiel. Komisaryat oddał konia i wózek w 

rakarzowi p. Sieglowi. Właśoiciel po dziś 
8ię nie zgłosił, 00 należy, rzecz prosta, do 

^°żoi. Otóż po dziesięcin miesiącach, sąd po 
S  1 °bia i wózek sprzedać, co się też stało, 
%  ^°ta, uzyskana ze aprsedaży, daleko odbie- 

 ̂ kosztów utrzymania, jakie polikwidował 
Biegel. Wszczął się więc mozolny spór 

X  ,*®y o te, kto ma zapłacić 806 K. 40 hal 
X  jeszcze należały rakarzowi. Odnośny akt 

8Pory tom i kilkakrotnie ze Lwowa wę- 
JS, 80 Ministerstwa sprawiedliwości do Wie- 
X  .Statecznie tymi dniami nadeszło do magi- 

^°wskiego zawiadomienie, śe pretensya ra- 
(H 1®i«kiegc została zaspokojona z fnndnszów 

“Prawicdl iwości. Tak więc Ministerstwo 
t«g|/^^ośoi gotówką musiało dopłaoić jeszcze 

80 Btanowiło corpms dsłiełi złodzieja.
*̂>1 °oes między kotem, psem a krową 

4^®* dniami w jednam z małych mia- 
C X ą tl'e®ieckich. Powodem była następująca 

0 : Na wygrzewająoego się na słońcu
pies. Kot w nogi, pies za 

f 80 obory, pieB także. Kot, ohoąo się
1 ^ l i  4 .^ekakaje na grzbiet krowie, którą w tej 

V X  v piękna Mioi. Krowa przerażona tym 
> X  ofca, wierzga tylnemi nogami, wywraoa 

f̂ ^^kiem i uderza kopytem piękną Misi 
U° l0' krwią, mleko nadojone zmie-

* gnojem — więo ból, oszpeoenie twarzy 
*teryalne. Stąd proces. Sąd po długiej

Widowiska i  koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Piękna 

Marsylianka,* sztuka Piotra Bertona. W niedzielę 
popołudniu „Kopciuszek*, wieozorem „Panna pra­
czka". W poniedziałek „Piękna Marsylianka8. — 
We wtorek „Sztygar,* operetka Zellera. We środę 
„Piękna Marsylianka8, sztnka Bertona, We ozwar- 
tek „KeściuBzko pod Baoławioami8. W piątek 
„Piękna Marsylianka*. W sobotę panna praczka," 
operetka Baimana. W niedzielę popołudniu „Kop­
ciuszek,* wieczorem „Piękna Marsylianka8.

Repertuar teatru krakowskiego. W ponie­
działek „Wieczór trzech króli,* kom. w B a. W. 
Szekspira. We wtorek „Książę Niezłomny,8 trage- 
dya w 9 obr. Calderona de la Barea, przekład J. 
Słowackiego. We środę „Pelleas i Melisanća8, poe­
mat w 12 obrazach Maeterlinoka (popularne). We 
czwartek „Książę Niezłomny*. W sobotę „Wiele 
hałaen o n'c,* komedya w 6 akt. W. Szekspira. 
W niedzielę „Wiele hałssn o nic8.

Filharmonia lwowska nam donosi: Koncert, 
który eię odbędzie we wtorek dnia 1 maja w sali 
Filharmonii, zainteresował nietylko wszystkie sfery 
naszego miasta, jak się to zresztą spodziewać na­
leżało, ale i prowincyę, która licznie umawia bi­
lety. Program, który już podaliśmy, jest niezwykle 
bogaty i interesujący.

Z Colossaum. Jeszcze tylko do końca tego 
miesiąca pozostaje obeony wspaniały program, któ­
ry pozyskał ogólny poklask publiczności i z wszyst­
kich dotychczas wystawianych programów najbar­
dziej jest widzenia godny. — Przez miesiąc maj 
będzie Colossenm zamknięte, celem rekonstrnkoyi 
sali, nrządzenia ogrodu na wzór teatrów paryskich 
i przygotowania nowych widowisk na sezon letni, 
który z dniem 1 ozerwca się rozpocznie.

oharsa, właściciela restauraoyi „pod piękną Mar- 
sylianką*, wykonał pierwszy niendały zamach na 
Napoleona, a później jako rzekomo zabity ukrywa 
się i dalej kiernje nouym spiskiem, żona jego 
przechowuje tę tajemnicę za cenę wyrzeczenia się 
najgorętszego pragnienia wyjścia za mąż za Cri- 
senoy, a później nawet ryzykuje swoje i najuko­
chańszego szczęście, biorąc nieprawnie z nim ślub 
i narażając go na więzienie, by tylko nie zdradzić 
tajemnicy, że mąż jej żyje, choć zdrada tej taje­
mnicy uwolniłaby ją od tego człowieka i rzuciła 
w objęcia ukochanego Crisenoy. A OriBenoy, który 
gotów był uwieść żonę Tallemonta i nie widział 
W tem nic złego, przecież przysiągłszy na honor 
żołnierski, wolnością i żyoiem, a nawet więcej 
swoją miłością dla Napoleona, gotów jest zapłacić 
sa dochowanie tajemnicy zwierzeniu margrabiny de 
Tallemont.

W tem otoczeniu ludzi, którzy kwiat chara­
kterów, najszlachetniejsze i najpiękniejsze nczuoia 
albo pracy przeciw Napoleonowi, albo jemu u nóg 
i dla niego składają, obraca się pierwszy konsnl, 
a na końcn cesarz, niedowierzający przyjaciołom, 
bezwzględny i egoistyczny. Depce po noinciach 
tych ludzi, wynagradza ioh hojnie, ale tylko, aby 
ich nś/ó do swoich celów, jak piłką gra ich szozę- 
śoiem, jeśli to mu jest potrzebne, a przytem na 
pozór jest spokojny, tak spokojny, iś w ogrodzie 
w Saint Glond bawi się z damami dworu Józefiny 
w eincinbabkę.

Akcya „Pięknej Marsylianki* — jak to za­
znaczyliśmy na wstępie — prowadzona jest bardzo 
zajmująco, a opróoz tego techniczna jej budowa 
jest bez zarzntu, śaden efekt sceniczny nie pozo­
stawiony nie wyzyskany, żaden moment aie opu­
szczony, który zasługiwał na podkreólenie ze 
względu na wrażenie. Jedynie akt ozwarty nie 
stoi na wyżynie trzech poprzednich, a to ■ powo­
du, że antor zmuszony był przykroić zakończenie 
w taki sposób, aby „wszystko dobrze się skoń­
czyło* — jak to jest w gnśoie publiczności wspćł- 
oiującej z bohaterami sitnki. Można mu to jednak 
wybacayć, a to tem bardziej, że uczynił cn swo­
ich bohaterów tak wysoce sympatyosnymi, ii był­
by bardzo srogo rozgniewał na siebie wezystkie w 
teatrze obecne piękne słnchaozki, gdyby był w 
końcu nie zezwolił na szczęśliwe pobranie się za­
kochanej pary pięknyoh bohaterów. A choć w tym 
celu musiał poświęcić życie Tallemonta, to prze­
cież zrobił to w sposób piękny. Bo Tallsmont nie 
padł ani z powodu zdrady swojej żony, ani nawet 
s ręki Crisenoy, który go wyzwał na pojedynek, 
lecz z ręki przyjaciela Crisenoy, który się z nim 
bił w zastępstwie przyjaciela. A jak przyanaje ów 
przyjaciel, Tallemont padł ze szpadą w ręku, 
dzielnie walcząc — więc umarł pięknie i to na­
wet za sceną, aby nie byó dyssonansem w szczę­
ściu zakoshanej pary. ,

Bzeoz grano doskonale. Pani Bednarzewska 
jako Marsylianka, pan Feldman, jako Napoleon, 
pan Adwentowica, jako Crisenoy i pan Chmieliński 
jako margrabia Tallemont, wszyscy grali doskonale 
i zasłużyli na wyrasy szczerego uznania. Podnieść 
naleiy bardzo dobrą reśyseryę całości i wielu tru­
dnych bardzo zbiorowych scen tłumu w pierwszym 
akoie, jak teś w następnych scenach na salonach 
pierwszego konania w Tuileryach i w ogrodzie w 
Saint Cloud, 00 jest dziełem pana Nowackiego Na 
ogół wystawa była staranna, kostyumy dobre, a 
kostyumy pani Bednarsewskiej bardso piękne, choć 

bogata i śliczna suknia w akoie ostatnim gwoli 
uwydatnienia figsry nieco fałszowała epokę, Teatr 
był pełny. Sztuka ma zapewnione powodzenie.

(/m.)
* Nowe książki, nadesłane do naszej redakcyi: 

Hajota: Zbiór nowel p. t.: fini mi się... —
Uśmiech losn. — Psinka. — Żyje. — 80 września.

Sen panny Joanny. We Lwowie 1906. Nakła­
dem Gnbrynowioza i Schmidta. 8-a; str. 262. 

portretem antorki.
Alcisy Siarłotcski; „Od abaolutyzmn do kon- 

stytnoyi w Bosyi 1648—1906*. Kraków. G. Ge­
bethner i Sp. 1906; str. 127.

Stanisław Tomasstwski: „Pod zaborem pra­
skim8. Garść wspomnień s dni walki o polskość 
na kresach. Nakładem autora. Kraków 1906; str. 
29. Z portretem antora.

lfi*ydał Salomonowy wyrok, ie zawiniły 
4* ■wieriąta: tak pies, jak kot i jak 

*ięc odpowiadać mają ich właśoioiele

Literatura i sztuka.
* Z  teatru. Oprócz śywo, w bardzo zajmnjąoy 

sposób przeprowadzonej akoyi dobrze obmyślanej 
na podstawie wielkiego konfliktu gorącej miłości, 

silnie wkorzenionem, głębokiem poozneiem obo­
wiązku wdzięcinośoi — ma „Piękna Marsylianka* 
jeszoze dwie inne zalety głębszego znaczenia od 
tamtej. A mianowicie nie męczy ona słnohacza 

nie szarżuje legendarnym nimbem, który niemal 
we wszystkich sztnkaoh, rozgrywających się na 
tle ozasów napoleońskich, jakby z reguły przyle­
piony jest do osoby pierwszego cesarza Fianoyi. 
Przeoiwnie pan Bet ton, antor „Marsylianki8, aczkol 
wiek czyni to aa pomooą dość płytkich środków, 
przedstawia Napoleona ze strony dośó realisty­
cznej, jako bardzo chytrego, bardzo bezwzględnego, 
mądrego i potężnego w bezwzględnej śmiałości... 
parweniusza na europejskiej arenie dziejów. A dra­
gą zaletą sztuki pana Bertona jest to, ie sieć jej 
akcyi nawiąznje on na węzłach opartych nie na 
namiętnościach, na niskioh instynktach ludzkich 
ale przeoiwnie na najszlachetniejszych dążnościach, 
na najpiękniejszych aspiracyach duszy ludzkiej 
Nawet najmniej sympatyczny z bohaterów sztu­
ki, margrabia de Tallemont, który po nieuda- 
łym zamacha z piekielną maszyną na życie Bona 
partego, nie cofa się przed skrytobójstwem za po­
mocą tracimy — działa przecież z najszlachetniej­
szych tylko pobndek, z wielką wiarą, iż spełnia 
czyn dziejowej Opatrznośoi, iż ręką jego kiernje 
Bog dla Zbawienia Francyi, i jest tak skońozonym 
dżentelmanem, że nawet w najważniejszej chwili 
swojego życia, gdy stanął u upragnionego celu 
i zdołał podsnnąó Napoleonowi trnoiznę, jest ge- 
tów nie czekać owoców swojego dzieła i wyzwany 
na pojedynek staje na placu. Żona margrabiego 
Tallemonta, nieporównanie od niego młodsza, za 
ślubiona ma dzieckiem, ma dla niego szacunek, jak 
dla ojca, a przedewezystkiem obowiązki wdzięczno 
ści za uratowanie jej i jej ojcu życia, które miało 
paió na szafocie w ofierze rewolncyi. Ten obowią­
zek jedynie przywiązuje ją do niego tak silnie, ii 
mimo, że ■ catej dnszy kocha pięknego, młodego 
pułkownika Crisenoy, miłość tę w sobie tłumi 
i jest gotowa się jej wyrzec, ohoć poznawszy skryto­
bójcze zamiary Tallemonta, straciła dlań szaonnek, 
a nawet go nienawidzi.

Gdy Tallemont, który pod przebraniem ku-

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”.
(Depeate porannej.

Wiedeń. Corrcspondcnz Herzog ogłasza ko­
munikat „Klubu ruskiego8 o wozorajssem po­
siedzeniu, na którem klub ten zajmował się ro­
kowaniami rządu z Kołem polakiem. Członko­
wie klubu byli bardzo wzburzeni tem, że rząd 
zamierza dodać 10 do 12 mandatów nie Gali- 
oy i, ale tylko Polakom, bez względu na to, że 
Rusini są bardziej pokrzywdzeni — dalej z po­
wodu rokowań o rozszerzenie autonomii, które 
prowadzi się bez klubu ruskiego. Klub posta­
nowił ostrzedz rząd przed ewentualnemi kon- 
sekwenoyami i niebezpieczeństwem udaremnie­
nia lub przewlekania reformy wyborozej i łą­
czenia jej z rozszerzeniem autonomii Krajowej.

Tokio. Mikado przeznaczył 200.000 jenów 
(500.000 kor.) na ofiary w San Francisco. Ta­
ką samą sumę ma się wypłaoić z kasy pań­
stwowej.

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza sankoyę ce­
sarską uoh walonej przez galicyjski Sejm kra­
jowy ustawy w sprawie zmiany ustawy o za­
kładaniu szkół ludowych i obowiązku uczęsz­
czania do nieb.

Czernlowoe. Greoko-oryentalui Rumuni i 
Starorusini odbyli wczoraj zgromadzenie, na 
którem uchwalili rezołuoyę przeoiw Młodorusi- 
nom, którzy dążą do rozłamu w kościele grec- 
kc-oryentalnym. Zarazem wyrażono arcybisku­
powi Repoe zaufanie i poważanie. Uohwalono 
w tym duchu rezołuoyę, poozem około 2600 
uozestników udało się prsed pałao aroybiskupi, 
gdzie urządziło owaoyę.

Los Angelos. Ubiegłej nocy odczuto w 
Salinas (Kalifornia) ozterokrotne trzęsienie zie 
mi, każde trwało około 4 sekundy. O ile do­
tąd wiadomo, nie było szkody.

Mtdyoian. Przybyła tu angielska par* kró­
lewska. Król Edward przeznaczył 20.00C fr. na 
ofiary wybuchu Wezuwiusza.

Wiedeń. Ogólna irnma snbskrypcyi na po­
życzkę rosyjską w Austryi wynosi 441 milionów.

Krasnojarsk (w Syberyi). Bzeka Jeniasej wy­
stąpiła z brzegów i zalała trzy czwarte miasta. 
Setki rodzin bez dachn.

ekonomiczna.
Wiedeń 26 kwietnia.

(Z). Pomimo, że liberalna prasa tutejsza 
zajęła wrogie stanowisko wobec nowej pożyczki 
rosyjskiej, subskrypeya jej miała w Austryi 
powodzenie znaoznie większe, niż w Anglii. 
Tę część bowiem, która przeznaczona była dla 
Austryi, pokryto prawie trzy razy, podozas gdy 
w  Anglii wyłożoną do subskrypoyi sumę po­
kryto tylko 1 V* r&i*. W  Czechach subskrybo­
wano ogółem około 76 milionów koron, z tego 
w banku Źiwnostenska 22 milionów. Najwię- 
sze zgłoszenia subskrypcyjne otrzymały te ban­
ki, które utrzymują stosunki z krajami bałkań­
skimi, a zamówienia, nadesłane' z Konstanty­
nopola, Bukaresztu i Sofii są podobno ogromne.

Na targu paryzkim miała subskrypeya 
największe powodzenie i wyłożoną tam do 
subskrypoyi sumę 1.200 milionów franków po 
kryto podobno dwadzieioia razy. Za nowe obh- 
gi płacono tam dziś 91 do 91*10 za 100, a 
więo o 8%  ponad kurs emisyjny. Powodzenie 
subskrypoyi oddziałało korzystnie aa kurs 
wszystkiob innych walorów rosyjskich, to też 
giełda paryska oddziaływała dziś silnie w kie­
runku zwyżkowym.

I na tutejszym targu podniosły się zaró­
wno akoye bankowe, jak kolejowe i przemy­
słowe. Dożo przyczyniła się do tego wiadomość, 
że dyrekoya banku angielskiego nie podwyż­
szyła na razie swej stopy prooentowej.

Walory żelazne woiąż , idą w górę zaró­
wno na tutejszym, jak i na berlińskim targu, 
gdyż wiadomość, iż Stany Zjednoczone zawie­
szą na pewien ozas pobór oła od zagraniczne­
go żelaza, nabiera ooraz więcej prawdopodo­
bieństwa.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra­
kowie na Klep&rzn dnia 27 kwietnia 1906 roku.) — 
Tendencja dzisiejszego targn była ożywiona przy 
dobrej chęci kapną na pszenicę i owies. Żyta do­
wieziono więcej, dlatego zbyt był utrudnionym, — 
Sezon koniczyny czerwonej minął, jedynie słabsze 
gatunki po oenaoh nisk oh na targn się pojawiły.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8*70—
9*06 kor., czerwoną od 8*70—9*05, żyto od 6*60— 
6*96, jęczmień od 7*40—7*80, owies od 7*80—8*20, 
groch zwykły od 9*00—10*75, grooh „Victoriau 
od 1160— 12*76, grooh do siewu na paszę od 
0*00—00 00, wykę nową od 9*00—9 60, bobik od 
7*60—7*76, knknmdzę starą od 0*00—0*00, kuku- 
rndzę nową od 0*00—0*00, Cinąuantino od 8*00— 
8*20, otręby pszenne od 6 00—6*25, otręby żytnie 
od 5*80—5*40, rzepak od 1400— 14 25, Wszystko 
■a 60 kilogramów.

(Depesse popołudniowe).
Wiadeń. Koło polskie sobr&ło się dziś na 

posiedzenie. Hr. Dziednszyoki złożył sprawo­
zdanie z przebiegu rokowań z rządem. Obrady 
uznano za ściśle poufne.

Warszawa. Sąd wojenny skazał na śmierć 
przez powieszenie włościanina Jaronowskiego 
za usiłowanie zabicia pewnego żołnierza.

Piotrków. Z ogólnej liozby 6.607 prawy- 
borców miejskich głosowało 4.867. Wybrani na- 
rodowoy. Na kandydatów żydowskioh i post“- 
powyoh demokratów padło 1.431 głosów.

Wilno. Od wszystkich urzędników poczto­
wy oh i telegraficzny oh w Wilnie na mooy spe- 
oyalnego okólnika ministra spraw wewnętrznych 
zażądano powtórnego złożenia deklaraoyi, iż 
w razie strajku nie wezmą w nim udziału, oraz 
że nie będą należeli do żadnyoh skrajnyoh par- 
tyi polityoznyoh.

Petersburg. Wczoraj odbyły się w 19 
prowinoyaoh i 9 miastach, między innemi w 
Petersburgu i Moskwie, wybory posłów do du- 
my. Wybrano 63 posłów, wśród niob 9 nale- 
żąoyoh do centrum, a 42 do lewioy. Kierunek 
polityczny 12 nie jest znany. W  Petersburgu 
i Moskwie wybory wypadły na korzyść lewioy.

Petersburg. Przy wczorajszych wyborach 
6 posłów do Dumy państwowej wybrani zosta­
li prof. Kariejew, prof. Nabokow, były wydaw- 
oa Prawa prof. Petroioki, ozłonek Rady gmin­
nej, adwokat Kedryn, adwokat Winawer, ozło­
nek rady gminnej, dr. medyoyny Petrun- 
kiewioz.

W Moskwie wybrani: ozłonek rady gmin­
nej adwokat prof. Muronoew, ozłonek ziemstwa 
docent Kokoszkin, prof. Hertenstein i seoer 
Saweliew.

Lublin. W Chełmie zamordowane wosoraj 
szefa żandarmeryi pułkownika Pujola. Morder­
cy zbiegli.

Wilno- Żydowsoy wyboroy wybiorą pra­
wdopodobnie posłem do dumy adw. przysięgłe­
go Gruzenberga.

Petersburg. Adwokat Margolin otrzymał 
z Berlina pismo, pisane ręką kobieoą, ale wi­
docznie pismem umyślnie zmienionem, zawie­
rające 1.800 rubli, pugilares Gapona i klucz 
od jego depozytu kasowego w Cródit Lyon- 
nais, z prośbą o postąpienie w sposób przepi­
sany ustawą. Pugilares zawierał także pokwi­
towanie jego datowane 18 b. m. podpisane 
przez osobę, której nazwisko zaczyna się od 
litery M. Był to ostatni dzień, w którym wi­
dziano Gapona.

Berlin. Minister robót publioznyoh ▼. Bode 
umarł dziś rano.

Paryż. Pomoonioy litografiozni i krawieo- 
oy postanowili zastrejkowaó od 1 maja. Ro- 
botnioy zakładu oświetlenia miasta Talonu za 
strajkowali.

Londyn. Niezawisły syndykat robotników 
portowyoh wzywa robotników, aby w dniu 
maja pracowali. Związek służby miejskiej jest 
za świętowaniem dnia 1 maja.

Londyn. Do Daily Tribune donoszą z Mai 
ty : Eskadra otrzymała rozkaz, aby przygoto­
wała się do wyruszenia na pełne morze po 
otrzymaniu instrukoyi. Do Daily Mail donoszą 
z Port Saidu, że wojsko tureokie obsadziło 
El Arish.

Kraków. Na dorooznem posiedzeniu Aka­
demii Umiejętności, zapowiedzianem na 12 
maja, wypowie prof. Stanisław Smolka wykład 
p. u „Młodość księoia Druokiego-Lubeokiego 
1778-1810*.

Lena. Sędzia śledczy, przeglądająo papie­
ry, zabrane podozas rewizyi u przywódzoów 
rozruohów, stwierdził, że przywódzoy pozosta­
wali w stosunkach 1 anarchistami i ie  rozru- 
ohy oddawna były przygotowane.

Wiedeń. Rada nadzoroza towarzystwa 
akoyjnego „Sohodnioa8 kooptowała jako swego 
ozłonka dr. Artura Herza, dyr. niemieckiego 
Towarzystwa naftowego w Berlinie.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów — Plac Maryaoki.
Przyjechali dnia 28 kwietnia. Hr. Karwicka 

z Bosyi. Dr. J. Czykaluk i M. Glogierowa z Tar­
nopola. A. Zadnrowicz z Chlebiczyna. J. Pielechi 
z Ilnicy M. Asłan i prof. Komornicki z Borysła­
wia. P. Madeyski z Gajów hołosk. Dr, Iskrzycki z 
Sanoka. J. Urich z Wiednia. Hr. M. Borkowski z 
Mielnicy. P. Kwiatkiewicz z Podhajeo.

H O T E L  FR A N C U S K I 
Lwów — Plac Maryaoki. 

Fierwszoregdny hotel e komfortem ursądsony, pil- 
sneńsia restauraeya e pokojem do śniadań, cukiernio 

w miejscu.
Prityjechali dnia 28 kwietnia. N. Mendlowski 

Glinian. J. Adler z Tarnopola. F. Leibinger z 
Bosy 8. Gross z Ottyni. F. Jaruntowski z Twier­
dzy. F. Halbig z Berlina. M. Kozłowska z Buska 
S. Hochmann c Wiednia. L. Eydziatowicze z Sa­
noka. F. Bormann z Wiednia. W. Darm&nn z Bia­
łej. L. Gawroński z Drohobycza. J. Abrabam z 
Wiednia. M. Bukowska z Rohatyna, J. Nohr z 
Wiednia. M. Zimerowie z Mikuliniec. K. Piątkow­
ska z Józefówki. B. Kondracki z Sądowej Wiszni. 
N. Balicka z Nadyb. 8. Hanasiński z Rymanowa. 
H. Lnstig z Wiednia. M. Miller z Pragi. O. Ula- 
szyn z Bosyi. L. br. Wattm&nn z Zaleszczyk.

lichryl-Ł ta sir pochodzi do &edakcyi, sie bierze teś ona 
r» mi, na siebio iadnej odpowiedzialności.

Wszedzie do nabycia

^Niezbędny krem do zębów.
U trzy m u je  z ę b y  b ia ło , c z y s t o  i z d r o w o .

Dr. Kołaczkowski
ordynuje jak lat ubiegłych 

dom Stadt Atken Kreusstrasse 
naprzeciw kolumnady Miihlbrnnnn.

Zakład dra Eug, Piaseckiego
ul. Trzeciego Maja I. 2-

Maiat iwykly, «lektryo*ny i wibracyjny. Gimnastyka 
lecmicza, ortopedya. Nowe aparaty.

Ordynacya od godiiny 9 do popołudniu.
Specyalista chorób nerwowych

Dr. M IE C Z Y S ŁA W  Ś W ITA L S K I
ord. od 8—6 A k a d e m ick a  11.

Lw6w 28 kwietnia. (Z isby handlowej),
Oblioifule w walucie koronowej.
A k c y e  »  Sitnię: Kolej gal. Karola Ludwika pc 

460 Koron —.— do —.—. Kolej Lwowskn-Oaera.-JaBi* 
po 400 kor. 1182.— do 688 —. Bsuiu hipotecBŁeęo po 
300 ilr. 569.00 do 57800. Akcye garbarni w Estsiowit 
po 400 kor. —*— do — — , To«r, budowy wagonow 
w Sanoku po 500 koron — 80i S&nku dl» h*.ndln 
i priemyiłu po 400 k. dc 195-— .

L is ty  zastawne *a 100 K.: Sauka hi pot. gtlia 
5 proc. io*. w 50 iat. ii 10 proc. prem. 111 60 do 0C0.C0. 
i  1 pól proc. los w 60 lat 100.50 do 101-2), 4 oc. los 
w 60 lat 98-50 do 9S-20 Banin kraj, 4 i pól prt o 1<* w 
51 lit  1C1.80 do 102 00. Benku kraj. 4 proc. los w 57 la- 
98 60 dc 99.60, Tcw. krad. f-taJ. siemak.-e 4 proc. (1 emfa 
»ya) 98.70 do OO CO, 4 proc. io* w 41 i pól latach 99*60 
do 00.00 i  proo. los w 56 lat 98 90 do 99-60

Obllgl ■a 100 K.: !?al. fund. prop:nacyjnefto 4 pro 
99.50— 100 20 Bnkowińrkiego fund. prep. 5 proc. 10 .60 
do— . K om u. Banku kraj. 4 i pól proo. (Siej emieyij 
101.20— 101.90. Koman. Banku kraj. (4ej ent.) 99.00 do 
99.70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.88 do 99.50. Pciyczki kraj a roku 1878 
4*/i proo, —.— do —.—. 4 proc. * 1896 i. 9 9 .1 0 -99.8''>, 
miaata Lwowa 4 proc. po 200 koron 97.70 do 9b.40 
>/*/' Pc 8°° koron 100.80 do 101.00.

Linia telefoniczna Lw ów  - Wiedeń dziś 
przed południem przerwana, wskutek tego nie otrzy­
maliśmy depesz telefonioznych.

H O T E L  Q E O R Q E ’A.
Pokoje od 3 koron poetąwsty.

Przyjechali dnia 28 kwietnia. Ks. J. Lubo­
mirski z Równego, Ks. E. Sapieha z Barszczowic. 
T. Małachowski z Odessy. K. Bromirski z F&- 
szoz&wki, K. Marmorosz z Karowa, A. Kanfman z 
Jeziorzan. L. Stein z Góry. C. Bnnner z Jasła. 
G. Lochenstein z Wiednia. J. Goldberg z Grzy- 
małowa. G. Boos z Nenstadt. L. Turnheim z Turki,

Ruch pociągów kolejowych.
wakny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej­

skiego.
Przychodzą do Lwowa :

Z Krakowa; 2.31*, 1 .30 , 8 .4 0 * . 6.00, 8.50, 5.26, 9.6h* 
Z Kloszowa: 10.85.
Z Pedwołooiysk (na dworzac główny): 2 .3 0 , 7.20, 11.65. 

5.80,10.20*; na Podłamcie; 2 .15 , 7.00, 11.R4, 5.1F-. 
10 02*.

Z Ozerniowieo: 12 -20*. 1 .4 0 , 6.10, 5.46, 9,10*
Z Kołomyi: 10,05.
Z Stanisławowa 8,05.
E Kawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Ławccinego 7*29, 11*45, 10-50*.
Z Tnohli 8*46 
E Bełtca 5-00.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: 12 .45*, 8 .2 5 , 2 .5 0 , 4.15*, 8.85, d.96*, lj.OU* 
Do Kseszowa: 4.10
Do Podwołoczysk z dw. głów.. 2 -0 0 ,  6.00, 1055, 9.00* 

11.06*; ■ Podzamcza : 3 1 3 , 6.48, 11 15,9.28*, 1 31®, 
Do Ozerniowieo: 2.51*, 2 .4 0 . 6.15, 9.20, 10.40*.
Dc Stryja: 11.10*
Do Kawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.58.
Do Samborfc: 9.00, 4.20,10.55*.
Do Kołomyi i Żydaozowa: 5.50,
Do Prsemyśla, O h yrow a10.05*
Do Ławoomego 7.80, 2.55, 6.25*
Do Belsca 11.10.

U w aga . Pociągi pośpie*zne drukowane są literami 
ttufltenu; pociągi nocne osn&esone 8% gwiazdką. Port 
no en* lictp §ią od gods. 6 wieo*dr do 6 min. 59 xmno*

handel! 1 sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble stylowe w najnowszych faso* 
nach. — Kompletne sypialnie, Jadalnie, salony. Meble gięte i żelazne. 
Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stór, kap, kołder matera­

ców, tapet i  L p.

Spółka  ta p i ce ró w  l w o w s k i c h
Lwów, Jagiellońska 3.



PBZWLĄB a dala 39 Kwiatu* 1906.

P A T E N T Y
I ochrona M A R E K  I W ZO R Ó W  wszystkich 

krajów wyjednywa

Q E  L B. . . . ___  H A  U 8,
Inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentowy we Wiedniu.

I. S le b e n s t e r n g a s e e  7  (naprseciw o. k. urzędu patentowego). Adres 
telegraficzny: „Protektion* Wiedeń. Telefon miejski Nr. 8.707.

K A R O L  B A Y E R
kupfee, obywatel miasta Lwowa i  ueaestnik powitania ■ r. 1868/4 

po długich a ciężkich cierpieniach, opatnony iw. Sakramentami, 
■marł dnia 27 -go kwietnia 11)08 roku, prześywssy lat 61. 
Obrsęd pogriebowy odbędaie się w niedsielę dnia 29-go kwie­

tnia b. r., o godzinie 4. po polndnin * domn ta loby prsy ul. Bla­
charskiej 1. 8 na cmentari Lyoaakoweki, na który w głębokim emu- 
tku pogrążona tona ■ Bodainą — krewnyoh, kolegów, pnyjaoiół i 
pobożnyoh ehreeician eapraiea.

Lwów, dnia 27 kwietnia 1908.
„OONdORDIA" A Karkowski. Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10.

WŁADYSŁAW KEMPNER
o.

Uczestnik powstania 1863 r., Sodalis Marianus, 
k. radca Rządu, Kawaler orderu łelaznej korony, Właściciel dóbr 

ziemskich,
ar. w. r. 1841, zasnął w Pann dnia 26. Kwietnia 1906 r. w Lątowni.

Bksportaoya iwłok nastąpi dnia 29 Kwietnia 1906 rokn o go- 
diinie 5-tej po południa de kościoła parafialnego w Lątowni, a po­
gnęb  oó będzie sią w Poniedsiałek rano, na który w głąbokim i nie- 
utulonym łata posostałe dsieoi wnuki i rodsina zapraszają Znajo­
mych i Przyjaoiół.

Rzędowo uprawniona

FabrjJa vM mralijcli iziucnjct i specjału, lecziiczjcli
pod firmą

K . R Ż Ą C A  I  C H M U R S K I
w Krakowie, u l. tw. Gertrudy 1. 4

Krak. po-wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek.
leeone przez to Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem ohem  1 o s n y m  wodom: B iliń s k ie j, G ieshO b* 
le r s k le l ,  B e lfe r s k ie j ,  V ic h y , M a ry e n b a d zk le J , H o m b u rg , Kia*

slngen, tndziei
B P E C Y A L N IE  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, łelaziztą, 
kwaśną, oraz normalne wody mineralse, z przepisn prof. Jawerskiege.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach drogaerya«li. -  Cenniki na żądanie franco.
Główny skład dla Lwowa w aptece J . Wewlórsklego.

Halicka 5. ’

Dependance Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
(NP** Wystąp najlepszych sił artystyosnyoh. ~̂ M|

Codziennie 3 5  nowe senzacyjne komedye-

Ustawowo oohronione: Każde naśladownictwo pnedrnk karane.
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem.

Sędzia: Oskarśony prawie cały swój i 
ostatni groza wyrzneił na środki asi­
kiem bezwartościowe i bezskuteczne, 
ohocuiś Pan przeoieł, tak jak prawie 
każdy wiedzieć maział, że jedynie 
Thlerrego Balsam I maść cen- 
ty fo l jo w a  jedynie są najpewniejszy­
mi, najskuteczniejszymi i nieomylnymi 
środkami leczniczymi we wzzyztkioh 
wypadkach i jest to takie udowodnić 
nem tysiącami pism dziękczynnych. 

O s k a r ż o n y :  Niestety, dałem sobie wy- 
perswadować i używałem pierwszych 
lepszych proponewanyoh mi środków, 
które były bezwartościowe i bezskute­
czne, używałem balzamów płazowa­

nych, ozego teraz łatają.
S ę d z ia :  Nieznajomość ustawowa nie jest ładnem usprawiedliwieniem. 

Dlaczego nie sprowadziłeś Pan aobie broszurą I tysiącem świadeotw ed 
aptekarza Thierry’ego z Pregrady, którą pożyła zią kałdamn na łyozente 
bezpłatnie i franco.

Oskarżony :  Niestety i ta okoliosność me była mi znaną.
Sędzin: Tym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obo­

wiązkowego przestrzegania zdrowia Pańskiego i rodziny pod warun­
kiem jednak, źe sią poprawiss. Zanieehaó ma Pan t ki s sprowadzania i 
uływania wszelkich innyoh bezwartościowych i bezskutecznych surroga- 
tów i falsyfikatów i ma Pan zawsze nływaó wyłącznie Thierryego la l- 
samn i maści oentyfoljowej jako jedynie pewnych i sdumiewaąco działa- 
jącyeh środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie prze­
strzegać a ignorowanie tyohie czy to skutkiem nieświadomości, oźy tez 
zaniedbania z pewnością ciąłko keranem bądzie przez ohorobą lub teś 
przynajmn ej przez osłabienie organizmu i konstytuoyi.

łVUiifi*t>ŵ a<rn Ralazm i ma^A ma«iśirlnlinWA iłniA do n<
uasia— Ir v«i«uj.ouiu wag""*"***" -   w w _ _ _ . ,
Thierryego balsam i maśó centyfoljowa słuśą do pomocy _ ludzkości 

cierpiącej i do ulśenia bólów i ohorób — i nie potrzebuje pan więcej oier- 
pieó, jeżeli pam te bardzo tanie środki sawsse poziada w domu i przy ża­
bie ciągle ioh uśywa.

T h le r r y ’ e g o  B a ls a m  jest nieporównanym środkiem przeoiw ka­
szlowi, katarom, chorobom piersiowym, tuberkulozłe, zapaleniom gardła, ohry- 
poe, bronchiłit, chorobom płuo, wątroby, kurozom żołądkowym, kolkom, zatwar­
dzeniu szozególnie influency etc. i przynosi pewną pomoe i skntek. Oena 12
m-tych albo 6 podwójnych flaszek albo teś jedna dn- —  ----------
śa flaszka speoyalna z zamknięciem patentowanem 
kor. 5 franco.

Thiery’ego maśó oentyfoliowa jest non plus ultra przy
wszystkich zastarzałych rankoh, zapaleniaoh, róśy, 
wrzodaoh i zpaohniąoiacb, absoesaoh, ranach, karbun- 
kulach, nowotworach, oparzeniach, rankach dzieci etc, 
zmiękcza i wyciąga wszelkie obee cipło, które dosta­
ło sią do eiała, jak ołów, szkło, skałki, piasek oto. 
bes bola, zapobiega—wcześnie uśyta — prawie zawsze 
zakażeniu krwi i robi zbyteoznemi bolesne operaoye.

C e n a  z a  2  s ło ik i łr a n k o  z ł .  3 * 6 0
Broszurą z tysiącami oryg. pismami dziąkozynnemi 

otrzymiye kaśdy na żądanie gratis i franco. 
wr*T«a tylko xa poprzadniem nadeoł. pieniędzy albo za pobr. od
aptekarza A .  T h l e r r y  w Pregrada obok Rohitsch Sauerbrunn.
Do nabycia w większych aptekach i drogueryaoh me­

dycy nalny oh.

AUafaichłef Balsa* 
mśm taSnud Iftadu
JLTMury In Pntnśt

M kHiś 1— kim.

M I9 M IM M 6 Ó 6 H 9 9 6 I
Drobne eglnazonla. J

L
SM jłócien Korajistici

Lwów, Halicka 10.
poleca

kompletnie gotowe wyprawy ślu­
bne wraz z pośolelą od ułr. 300.

Dla gim nazyalistekl Internat, 
przygotowanie do egzaminów wstępnych 
Bielska Ossolińskioh 8.

Od 1 lipca
6 pokoi ł  wygadam! ul. Krzyżowa M.

Óllezna willa a ogrodem z komfor­
tem budowana do wynajęcia lub sprze­
dania ul. Ssymouowiozśw T. (boczna 29 
listopada)._______ ___ _________________

Potrzebna Jest panna do admini­
stracji „Przsglądu' do lepienia marek i 
układania adresów. Zgłosió się do admi- 
nistraoyi „Prieglądu", ulica Sykstuska 45, 
między godziną 4—6. Tamże poszukuje 
■ię tłamaosa i stenograf*.

Za najlepszą
powszechnie nanana, 

-  ,  -  . wydaje zdrowy, w a -
J  a d a i n i a  «*®yj prawdziwi# do­

mowy wikt, tylko na 
ieśemp|. Smolki S. świeśem maśle 

rządzony
•po-

Pożyczki
załatwia za kondyktom i bes kondyktn 
dla P. T. urzędników, oficerów w ogól* 
nośoi, profesorów, wielebnego duchowień­
stwa, nanszyeieli, noterjussy, lekarzy 

adwokatów i  aptekarzy
Reprezentacya „Beamtan Yereiaii“

we Lwowie, ul. Kopernika I. 7.

K r ó l . ru m . Zakład pierwszorzędny, V l i m s s Zakład p i e m z o r z #T

Nadworna sztuczna farbłarnla i chemiczna pralnia garderoby, uniformów, firanek i ma- 
teryj wszelkiego rodzaju całych i poprutych odnawia wszystko.

System Flussa. System Fluss

Nadworny
dostawca.

Własny skład fabryczny we Lwowie I. ni. Sykstuska 1. 26
(obok c. k. głównej poczty.) II. ul. Batorego I. 2 0  (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża 1.7

Specyalność: Pralnia sukien Jedwabnych i strusich piór.
Zleoenia z prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. i

Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mora-
wii i na Szlązku. Fabryka w Bernie.

Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych I ofi­
cerskich (Austro-Węgler).

się kartka z oeną fabryozną.Uwaga! Na każdym w  mojej fabryce ozyszozonym i farbowanym przedmiooie znajduje 
Uprasza się więo tylko za okazaniem tej kartki wyrównywać naleiytośoi.

Centralna biur# Pośrednictwa 0. Bo- 
dyń.kisj Lwów, Bynek pasaż Andriole* 
go pelso* wszelką doborową służbą
A b e jm ę  zarząd dwóch lnb Je- 
L f d n M f tdnego folwarku większego 
nadzorem lasów od Czerwca, rę­
cząc za znaczne powiększenie do­
chodów. Jestem w sile wieku, 
dobra praktyka, lat kilkanaście 
na ostatniej posadzie dobre pole 
cenią. Remnneracya może być za 
tantyemą Jak również nie wy­
kluczone pełnienie obowiązku 
po kawalerska. Wiadomość *A.

R. poste restante Lwów.

Szparagi
S o l o

Słodki# gruh# łodygi su 6 kg. K, #■— 
wysyła franko za pobraniom

Johann Suttner Górz.
Wilgoć, grzyb, plsód

najsilniejsze w kościołach, pałacach, 
domach osyusz. etc. usuwa tylko , f  la­
zury nsa. Liczna uznania od P. T. 
Duchowi# Az twa, arystokracji i szla­
chty za roboty przas lat 10 wykony 
wan#. Zgłoszenia: Biuro fiahr. ,g ls *  
zuryny ‘ Lwów, Hatmańzka 12. Te- 

lafon 886 10 lal gwarancyl.
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Rożnówu

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N
i odlew ar ni a żelaza
CHEDTA i Ski w OttyniiE

w y r a b i a

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do ruchu zapómocą pary nasyconej przegrzanej, 

etręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głęboki011 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale L b. Budowa maszyn rolniczych:
i ręczne, kieraty, młynki do czyszczeń*Lokomobile, młocamie parowe, kieratowe 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

Fizykalno • dystetyozna
Lecznica

(pod Radhostem)

najstarsza klimatyczna miej 
scowość kuracyjna.

Sszon od 18-go maja do 30*go 
września.

Proipokty gr*ti« i franco, 
udziela ohątni#

Informaoyj

Dra Tarnawskiego
w Kossowle

(łtaoya kolei Zabłotów) 
otwarta od 1 maj* do końca paśdaierni 
ka. — Nowa łazienka wżerowa i hala 

gimnastyczna.

Pompa żelazna
Bsąco-tloctąca,

Winda dwa piętrowa do sprzeda­
nia ul. Zybllkiewlcza 1. 37.

Mówić v pracowni ślosariliej.
Legitymacje

s tn r o p o ls k le g o  is lz r h e e t w a
uozoiwie przeprowadza, podania o 
;oduośoi dworski* przygotowuje, 
okumenty rodtina* odsanknje o 

soba godna saufania. 
A d ro s : ,S *  82 N. 184 • 

poste rest. Kraków.
Pasy lite, rycerskie, gudzy, 
szpinki, karabele w wielkim 

wyborze
J. D ą b r o w s k i

we Lwowie,
H e t m a ń s k a  4.

id tik . j d k  A b *
Piertoianki 

zaręczynowe, obrąozki, 
szpilki ślubne, srebro stołowe 

(Urządownie ceehowane) 
kompletne wyprawy w kaaet- 
kaeh, oraz wszelkie biśuterye 

poleea Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hótel 

Buropejzki.

i n r T » w
powinien

llffnert Ą ;
kaldym
pokoju 

eheryeh
dzieci je 

dyny
prawdziwy przetwór deztylaoyjny sosny, 
który rozpylony w pokoju przynosi kwa 
zoród i belzamiozno-śywiezne materye, 
znakomity środek leozniczy w ohorobaeb 
oddeohowyoh i znakomity środek zapo- 

biegejąoy przeo.w ohdrobom dzieei.
Jedynie prawdziwy jest dona- 

C \  byciaBlTTNKHA wyoiąg szpil- 
kowy z obok wydrukowanym 

- I /  znakiem bociana i wypalonym 
korkiem.

Komitet tacjjoj.

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyą pneuu1,
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do got 
nia sapomocą pary, chłodnice.

W oddziale IIL Odlewarnia żelaza i metali.
budowlane podług własnychOdlewy metalowe i żelazne maszynowe i 

nycb modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztoki.
nade*

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana,
A para ta dla gorzelń i t. d.browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju

Zamówienia dla aaa przyjmuje także nasz Inżynier p. Henryk Katzenellbogen. zamieszkały
Lwowie ul. Zybllkiewlcza I. 27.

Przeprowadzenia.

I Wie
^ 1  .wis

i Saro I Jelit nek
| Wiedeń. Pełł'

wAur. .Ywgrfąniyftiilc*

Pat. wozy 6 18  metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wie- 

znyoh wozów, meblowych pet.
C A R O  i J E L Ł ł N E K
Lwów JłgiaHońalta 22, Telefon 40

Fonciere
Peszteński Zakład Ubezpieczeń

Rok założenia 1864:
Pełno wpłacony kapitał akcyjny 
Rezerwy premij i zysków około 

Ogólny fundusz gwarancyjny około

3 000.000 kor. 
23.000.000 „
26.000.000 kor.

Oeuu flaszki wyciągu szpilkowego 1 K. 
60 bul. 6 fl*»z. 8 K., putentow#n#go ros 

pyluczu 8 K. 60 hul.

JULIUS BITTNER
k. u. k. H ofll# f#runt

A poth ek er in  R eloben u n  (N. 6.) 
INT* Żądać należy wyrośnie B lttnoru 
w y r o b ó w  z  R #lob#nun  (N. O.) gdyś 
istnieją liczne nuśludownietwu. 'N ig  
We Lwowie w apteoe Szymon* H*y* 

uptekursu #. i k. nudworn. dostawoy.

Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem P. T. właścicieli i dzier­
żawców dóbr, że w uwzględnieniu licznych życzeń objawionych nam z 
grona klienteli naszej Zakład nasz podejmuje w sezonie bieżącym w Ga­
licyi i na Bukowinie ubezpieczenie

Ziemiopłodów od gradobicia.
Po za tem Zakład ubezpiecza:

1. od szkód ogniowych.
2. od „ szkód wynikłych ze stłuczenia szyb.
3. od „ n n z transportu towarów na lądzie

i wodzie.
4. na życie ludzkie we wszystkich kombinacyacb.
5. od nieszczęśliwych wypadków.
6. od k ra d z ie ży  z  w łam an iem .

Wszelkich wyjaśnień udziel* chętnie
Oeneralna Agencya we Lwowie, ul, Mickiewicza I. 9.,

jakotei zastępcy i ug#nei nu prowincji.
Podania o aastgpttwo Zakładu osób dobru poleconych i mających 

tłotunki f  obywatelstwem prtyjmuje Generalna Agencya we Lwowie.

Garderoba dziecinna
dodatkami Maj 1®®*

Nowa 
•Ilustrowana

Maj 1900 z _ . . ___
„Dla M łodzieży", „Praktyczna gospodyni", Kącik dla d ile f' 
i „dodatek literacki dla dzieci" wychodzi punktualnie 1 ktśd*P

miesiąc* nakładem
R. L A N D A U  we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 3.

Przedpłata kwartalna wynosi kor. 1'20, z przesyłką w Anstryi k. l  i* ’ 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą'

Oryg.
Patent. L O D O W N IE

„ F i i g r o f c r "
gwarant. 00'/* oszczędnością lodu

Oryg.
Patent.

Ł. Gnttmann
Lwów, ul. Jagiellońska 8.

Ilustrowane katalogi darmo i opłatnie.

_________________________________________________
Ta k  zachwalone, Singera massyny do ezyoia i haftu przez *je°a

które 00m® Jlnie w y t r z y j ,
tów Tow. pruskiego są starego systemu wyssłego s użycia, 
wykońrseuit jakośoi, jak również najnowszych ulepszeń ni 
konkurencji z maszynami, które trzymam na skladsie. Prowadzę “ "r.y- 
od 88 lat bes pomooy natrętnych ajentów. Ostrsegam przed ajentami »'■ t 
rzy za swoje pośrednictwo otrzymują od 20—80*/, prowizji, kupnjąoj 
lichą i drogo zapłaconą maszynę pod nazwą Oryginalna. ,
Pierwszy I największy w kraju Skład maszyn do szyolś, ^

ry nie posługuje się ajentami. ' .
JÓ Z E F  IW AN ICK’

Lwów, Hotel io r ż a  mechanik i zpeoyalizte.
proszę śądaó oenników. ^

S e r y  d e s e r o w e
wyrobu ,

Mleczarni Przeworskiej we Lwo^J
Sprzedaż drobiazgowa ul. Hetmańska. —  Sprzedaż hur*0**

ul. Polna 80.

Najlepszy do pociągania podłóg!

1FRITZELACK I
Najwydatniejszy! Najtrwalszy ł

Przeto I najtańszy do użycia.
Przy sakupnie Fritzelaku proszyę uważać na gryginalne o (lakowanie ożerwo- 

ną prawnie zaatrześoną etylaetą i odrsucas wzzyatyie inne opakowania.
Na układzie utrzymują':

We Lwowie, Alfred Beaoook. — W  Krakowie, Beim i Spka — W Koło­
myi, 8. i 14. Feldmann. w Przemyśla M. Begifiokter. — W  Tarnowie. 

= « E = =  Wład, Braob, w Żółkwi Jnliuss Cukier. ..............

5 kor. i więcej zarobku dziennego^,.
T o w a rz y s tw o  d o m o w ych  ro b A t P 
SZkow ych. Postukujemy osób płci obojg® 
robn pońozoeh na nazzei maszynie.pońozoeh na naziej maszynie. -  - .

i szybka praoa prssż cały rok w d°m“ ' »0F 
Wiadomości przygotewuwese zbyteozne. Odi * 

niemu wpływu, apniedajemy rflboty-■za wpływu, apniedajemy rflboy
Tow. I010T7C1 roMt pofnoiznwjd.
rHOS. H. W H ITTICK^TH O S

Praga, Petrsk* namestt

„ M i v o U « <  ^
Nowy Ztkłed arl. otograflozny i plerwezorzędny krajowy Zakład dla P°

firm y: G U S T A W  S Z A JN A
pod kierownictwem fotografa BEBG TBA®#* 

we Lwowie, ul. Trzeciego Maja I. 10- r
oheąe każdego zachęcić do częstszego fotografowania się sniżyliś®®! 

u  stuk wfzytowyoh . 1 złr. 30 ot-
za 6 sztuk aeoezeyjnyoh . 1 złr. 60 Bt> „<>'
za 6 Sztuk gabinetowyob. S złr. 90 o t ^

Bpeoyalne oeny dl* zdjąć dzieei i grup. — Za bardzo piękne ■ 
grafie Zakład daje gwarancję.

Redaktor oilpowisdsialny N a o liw  Maftłowski. Papier s fabryki Braci Fiałkowikiob. Z drukarni E.


